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gdy opina polska nie 
z takim  zainteresowa- 
zdu nad Lemanem, jak obec- 


f C GEY płynie 
'zez polską prasę i zapel- 
dziesiątkami artykulów 
nadchodzącego posie- 


ma w tem 
mimo całej 


nic dziwnego. 
swej wewnętrznej 
i nikłości, niemieckie skargi, 

mniejszościowe, będą jed- 
z najwazniejszych punktów po- 
uw dziennego najbliższej sesji Ra- 
a a rozpoczynającej 

ia. Minister Curtius ze 
swą bardzo trudną pozy- 
4 amenta:ną uczyni przy tem 
tpliwie wszystko, aby tylko wy- 
"U najmniejsze ustęp- 
em będzie się mógł następ- 
jé przed S ziomka mi. 


1 


ej chwili. Romie bard- cię- 
Przeszło trzy miljony bezrobot- 
zrożą ustawicznie  nieobliczal- 
nym w swych skutkach  fermentem, 


Kurczą się rynki zbytu. Śroży się nad- 
produ .kcja . Nyglodzona, zubożala lud- 
ność raz poraz podnosi okrzyk nieza- 
dowoienia, 

W tymto momencie , uważają 
Niemcy za "e rzucić Światu 
twierdzenie „rożnego dla po- 
rządku ogólnego położenia zdołają ich 


wydobyć dwa Jedynie momenty: Re- 


wizja planu ca punga 1 rewizja granic 
wschodnich. Straszą zarazem Świat 
„katastrofą zawalenia się Niemiec“ 


w razie nie przyjścia im z pomocą ze 
strony Ligi Narodów, straszą rewolu- 
cją prawicową czy lewicową, zdając 
sobie sprawę z tego, że jęk przed! nie- 
mi istotnie na Świecie istnieje, odbija- 
jąc się nieraz na sytuacji kredytowej 
Europy. 

Nie będziemy się w tem miejscu 
zajmować żądaniem niemieckiem re- 
wizji planu Younga. Idzie nam tu o 
sprawę rewizji” granic, sprawę „ko- 
rytarza”, ba sprawę przyłączenia do 
Niemiec naszego Śląska (bo i tego ro- 
dzaj: żądanie ukazało się w ostatnich 
petycjach kilku niemieckich organi- 
zacji). 

I naprawdę trudne będzie w tym 
względzie stanowisko pana Curtiusa. 
jakżeż wykaże on światu, że przyłą- 
A do Niemiec  „korytarza” jest 
lekarstwem na ich straszne i skompli- 
kowane zawikłania wewnętrzne? Jak 
wykaże, że taka haniebna aneksja, 
jest w stanie dostarczyć pracy choćby 
jednemu bezrobotnemu Niemcowi? 

Przeto w swym zaślepionym »za- 
le ataków antypolskich dobyto z za- 
nadrza jeszcze jeden „argument“. Oto 
| al Niemcy w obłudnej a naj- 
mniej dla nich odpowiedniej roli o- 
brońców mniejszości narodowych. Za- 
pomniał „Herrenvolk“, którego dewi- 
zą było tępienie i wynaradawianie 
wszystkich innych ludów, o swym 
przedwojennym stosunku do Polaków 
na Wschodzie, Duńczyków w Szle- 
zwigu, Francuzów w „Alzacji i . Lota- 
ryngji. Nie widzi swej byki upra- 
wianej dziś wobec miljona Polaków w 
Niemczech. Nie słyszy skarg dławio- 
nych Fryzów. 

„Prawa niemieckiej mniejszości w 
Polsce zostały pogwałcone". Mówią te- 
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Dzis panuje w Sejmie spokój 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 stycznia, Po wczo- 


rajszym pełnym ruchu i wrażeń dniu, 
panuje dziś w Sejmie spokój. Komisja 
budżetowa rozpatruje dziś budżet Mi- 
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nisterstwa Rolnictwa. Dłuższe prze- 
mówienie wygiosił Minister fanta-Poł- | 


; Czyński 


——- 


Sprawa zmiany Konstytucji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 stycznia. 


Przygote- | tematem obrad szerszego grona osób, 


wywane przez Klub B. B. W. R. ma- | do którego wejdzie około roo działa- 
terjały do zmiany Konsti i staną się | czy politycznych i społecznych. 


A MDL m M 


Prokurator ofiarą wypadku tramwaj. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 stycznia. Dziś rane 
prokurator Sądu Najwyższego, Jurkie- | 
wicz, dostał się pod wóz tramy a. 


|który zmiażdżył mu obie nogi. Ofiarę 


tragicznego wypadku odwieziono do 


ko 


Nowe ofiary terroru sowieckiego. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 


Warszawa, 17 stycznia. Z pograni- 
a .. » p 

sowieckiego donoszą, iż w Mińsku 

przez 


cza 
został skazany na karę śmierci 
razstrzeianie Michał Dawidowicz, 


pułkownik gwardji carskiej oraz jan ` 


Siemaszko 41 Mariusz Pawlak. Wymie- : 


b. | 


| 
i 


nieni prowadzili rzekomo anti-rewo- 
lucyjna działalność w szeregach amji 
sowieckiej garnizonu mińskiego i po- 
isckiege. Dawidowicz został rozstrze- 
łany w dniu 14 bm. Siemaszko i Pawiak 
znaidują się jeszcze w wiezieniu. 


Rokowania w sprawie pożyczki kolej. 
dobiegają końca. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 stycznia. 
Polska“ donosi: W związku z 
cemi się od początku bm. w 
stwie Komunikacj; konferencjami 
rzedstawicielami francuskiego kon- 
a finansowego na temat wiel- 
iei pożyczki kolejowej, w dniu 15 
b. m. przybył do Ministerstwa Komu- 
nikacji Minister Skarbu Matuszewski 
i odbył z Ministrem Kiihnem dłuższą 
konferencję na temat rokowań o po- 
życzkę kolejową i ustalonych dotych- 
rarunków pożyczki. 
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Jak się w ` 


azku z tem dowiaduje „Gazeta 
rokowania są już daleko po- 
Konferencje z przedstawicie- 
odbywają się 
niemal 
codziennie, przyczem opracowywanie 
i ustalanie technicznych stron pożycz- 
ki į jej warunków odbywa się w po- 
szczególnych komisjach. Sądząc z cią- 
prac konferencji i rzeczowego 
towania sprawy przez obie strony 
oczekiwać należy, że sfinalizowanie 
rokowań nastąpi przed upływem bm. 


susięte. 
lami grupy francuskiej 
w Ministerstwie Komunikacji 


JE 


Komisja śledcza Min. Spraw Wewn. 
wysłana do Łucka, zakończyła swe prace. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 stycznia. Prasa do- 
nosi, że komisja śledcza Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, wysłana do 
Łucka celem przeprowadzenia docho- 
dzeń w sprawie oskarżeń o wymusza- 
nie zeznań od osób, oskarżonych o 
działalność komunistyczną, zakończy- 


ła już swe prace. Szczegółowe docho- 
dzenia trwały 4 dni i znajdą swój wy- 
raz w raporcie, jaki będzie złożony 
Ministrowi Składkowskiemu, oraz ko- 
mendantowi głównemu policji pań- 
stwowej. 
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przesyłką 


P. Prezydent Rzplitej 
na Śląsku. 


Katowice, 16 stycznia. (FAT) Dnia 
21 b. m. przyjeżdża na Śląsk Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Ignacy Mo- 
ścicki., Pan Prezydent zamieszka w Wi- 
śle na zameczku myśliwskim, gruntow- 
nie odnowionym i urządzonym na 
przyjęcie Dostojnego Gościa. 


Wyjazd Wiceministra 
Wysockiego. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 

Warszawa, 17 stycznia. Jak dono- 
szą pisma w dniach najbliższych 
opuszcza Warszawę Wiceminister Al- 
fred Wysocki, który udaje się do Pa- 


ryża aby następnie w pierwszych 
dniach lutego chjąć poselstwo w Ber- 
linie. 


Wi zyta amb. Wilłysz 
w Łodzi. 


Warszawa, 17 stycznia. Pisma do- 
noszą: Ámbasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Warszawie Willys, udaje się 
dnia :9 bm. do Łodzi, gdzie będzie 
gościem miejscowej organizacji stowa- 
rzyszenia młodzieży handlowcj Ymca. 
Ambasador Willys wygłosi również 
na przyjęciu w Grand hotelu odczyt. 
na temat zagadnień gospodarczych. 


Los aresztowanych 


lotników polskich. 


Berlin, 16 stycznia, (PAT.) Władze 
niemieckie w Opolu zawiadomiły — 
według doniesień prasy — generalny 
konsulat Rzeczypospolitej w Bytomiu, 
że aresztowani w Opolu polscy lotni- 
cy wojskowi przekazani zostali sądowi 
w Opolu. 


Grypa w Berlinie. 


Berlin, 16 stycznia, (PAT.) W o- 
statnich dniach epidemja grypy szerzy 
się tu w zastraszający sposób. Dziennie 
zgłasza się po poradę lekarską około 
2.000 osób. W jednej z tutejszych kas 
chorych zanotowano w ubiegłym ty- 
godniu 29.120 wypadków zachorowania 


na grypę. 


Lokaut w angielskim 


przemyśle bawełnianym. 


Manchester, 17 stycznia. (PAT.). 
r2-godzinne obrady, mające na celu 
zapobieżenie lokautowi w przemyśle 
bawełnianym w Lancashire, nie do- 
prowadziły do pomyślnych wyników. 
Lokautem zagrożonych jest z górą 250 
tysięcy robotników, 


dy Niemcy oficjalnie o nadużyciach i 
aktach terroru podczas ostatnich wy- 
borów do Sejmu polskiego, wymieniają 
nieprawdopodobną i niemożliwą ilość, 
108 tysięcy wyborców niemieckich, 
którzy z powodu tego terroru wstrzy- 
mali się rzekome od głosowania, — 
ale tymczasem najpoważniejsze organi- 
zacje niemieckie wyraźnie głoszą, że 
chodzi im o rewizję granicy, o rabu- 
nek ziem polskich, o nic więcej, Żeby 
Radę Ligi uczynić podatniejszą dla 
swych żądań, puszczają w świat pozło- 
ski, że wystąpią z Ligi, jeżeli im ona 
nie pójdzie na rękę. 

Takie jest tło spraw  polsko-nie- 
mieckich, jakie rozwiną się na sesji ge- | 


newskiej. Gwałt niemiecki z powodu, 
iż zbyt niewielu przedstawicieli Niem- 
ców w Polsce dostało się do naszego 
parlamentu, jest tylko hałaśliwą deko- 
racją, pokrywającą ich głębsze inten- 
cje i apetyty. 

Te metody zawiodą Niemców, bo 
zawieść ich muszą. Do gróźb niemiec- 
kich przyzwyczaili się wszyscy i zro- 
zumieli, że nie jest tonicinnego, jak 
zwykły szantaż. Rada bezwątpienia 
stwierdzi, że skargi niemieckie nie 
mają nic wspólnego z ochroną mniej- 
szości, lecz że są to sprawy czysto We- 
wnętrzne, nie podlegające ingerencji 
Lig $Eretztą -— Ito nie jest bez zna- 
CZAI całe hasło „rewizji”, rzucone 


w Niemczech lekkomyślnie na skutek 
liczenia się z nacjonalistyczną agita- 
cją przez kierownictwo polityki nie- 
mieckiej bez zastanowienia, wywołuje 
już dziś w szerokich masach niemiec- 
kich bolesne rozczarowanie. Zagranica 
zajęła zdecydowane stanowisko wobec 
niemieckiej polityki rewizjonistycznej 
i to w sensie ujemnym. 

Uczciwość i jasność naszej polityki 
zagranicznej Oraz mocne słowa nasze- 
go Ministra spraw zagranicznych, któ- 
rych on nie będzie Niemcom szczędził 
w Genewie, przyniosą nam kompletne 
zwycięstwo w batalji, której zresztą 
nie my jesteśmy inicjatorami. 


Str. 
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Zjednoczona opozycja sejmowa 


demonstruje przeciw Ministrowi Michałowskiemu. 
Z posiedzenia sejmowej Komisji budżetowej. 


Warszawa. 16 stycznia. (PAT.) Sej- 
mowa korrisja budżetowa na dzisiej- 
szem posiedzeniu w obecności Mini- 
stra Sprawiedliwośc! Michałowskiego, 
podsekretarza stanu Šwiatkowskiegol 
oraz wyższych urzędników Minister- 
stwa Sprawiedliwości, przystąpiła do 
preliminarza Mimisterstwą Sprawiedli- 
wości, na tok 1931/1932. 


Referat 
posła Seidlera. 


Na wstępie posiedzenia zabrał głos 
referent, poseł Seidler (BB), który o- 
mówił race legislatvwne Minister- 
stwa, zaznaczając, že pface te, siłą 
faktów, postępują powoli. Dzielnico- 
wość występuje u nas najsilniej w u- 
stawodawstwie, gdy przeciwnie, pra- 
wie wszystkie inne przelawy Życia 
państwowego  zostałv w ubiegłym o- 
kresie 12-to letnim wcale szczęśliwie 
zunifikowane. 


Z koleji referent przeszedł do om.ó- 
wienia prac Ministerstwa w dziedzi- 
nie wymiaru sprawiedliwości. Obecny 
etat sędziów 1 prokuratorów wynosi 
3.812, aplikantów 1.003. Etat ten jest 
niewystarczający, czego dowodem sta- 
le wzmaganie się ilości spraw w sądach 
grodzkich i okręgowych. Zwiększenie 
etatu jednak w obecnych warunkach 
budżetowych jest niewykonalne. 


Referent zaznacza, że wobec wy- 
gaśnięcia mocy art. 284 ustawy orga- 
nizacyjnej, obowiązuje w pełni se- 
dziowską niezależność i nieusuwalność 
odnośnie do wszystkich kategory; sę- 
dziów, przyczem podkreśla, że prze- 
noszenie i pensjonowanie na podstawie 
art. 284, w latach 1929-1930 było sto- 
sowane z wielkim umiarem. 


Mówca porusza dale! sprawę uzdto- 
wienia adwokatury. wskazując, że jest 
zupełnie zrozumiałem, że adwokaci w 
Małopolsce domagają się prawa wolne- 
go przesiedłania, ale referent zdaje so- 
bie sprawę, że prawo wolnego prze- 
siedlenia nie uzdrowi stosunków pa- 
nujących w adwokaturze. 


Następnie przedstawił referent stan 
więziennictwa. Zaludnienie więzień 
zwiększyło się w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym; jednak nie należy te- 
go identyfikować ze wzrostem. prze- 
stępczości. Z uwagi na obecną ciężką 
sytuację gospodarczą w pewnym stop- 
niu, wzrost przestępczości tłumaczyć 
należy ciężkiemi warunkami ekono- 
micznemi. 


Wkońcu referent omawiał szczegó- 
łowo preliminatz budzetowy Minister- 
stwa Sprawiedliwości, wskazując, że 
wydatki rzeczowe w bieżącym okresie 
niezwykle ograniczono, co odbiła się 
przedewszystkiem na budżecie nad- 
zwyczajnym, który w porównaniu z 
rokiem poprzednim jest mniejszy o 
półtora miljona złotych. Dalsze ogra- 
niczenie w tym dziale, jak wogóle w 
dziale wydatków rzeczonych, jest nie 
do pomyślenia. 


Wreszcie referent: proponuje, w 
porozumieniu z Kządem, szeregi re- 
dukcyj w preliminowanym budżecie! 
na ogólną kwotę 1,$00.000 zł. 


Deklaracja klubów 
opozycyjnych. 


W dyskusji, poseł Wyrzykowski, w 
imieniu Klubu posłów i senatorów 
chłopskich, składa oświadczenie, za- 
znaczając, między innymi, Że wobec 
tego, iż na interpelację klubu zgłoszo- 
na łacznie z innymi klubami, ani 


„monopolu 
przyjęto w drugiem czytaniu projekt í innymi projekt ustawy, 


na wnioski innych 
trzymali posłowie dotychczas odpo- 
wiedzi, i ponieważ kluby czynią odpo- 
wiedzialnymi zarówno poprzedniego, 


jak i obecnego Ministra Sprawiedliwo- | 


ści, jako ówczesnego prokuratora, 
klub wypowiada się przeciwko przy- 
jęciu budżetu Ministerstwa Sprawie- 
dliwości. Pogładom swoim ma cało- 
kształt tej sprawy klub dą wyraz przy 
rozpatrywaniu wniosków i interpela- 
cyj w komisji prawniczej i na plenum 
Sejmu 1 wyciągnie odpowiednie kon- 
sekwencje. 

Poseł Niedziałkowski (PPS) przyłą- 
czą się do oświadczenia, złożonego 
przez posła Wyrzykowskiego, dalej 


klubów, nie o- | 
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że proku- 
ptzejął w 
Minister- 


' występuje przeciwko temu, 
rator w „prawie Brześcia 
swoje ręce kierownictwo 
stwa sprawiedliwości. 

W dalszym ciągu, w dłuższym wv- 
wodzie, mówca atakuje Ministra Mi- 
chałowskiego. jako ówczesnego pro- 
kuratora, sędziego Demanta oraz ko- 
mendanta twierdzy brzeskiej, pułkow- 
nika Kostka-Biernackiego. 


W zakończeniu mówca  zobrazo- 
wał w jaskrawych barwach traktowa- 


| nie więźniów brzeskich, dalej domagał 


się odpowiedzi na interpelacje posel- 
skie, wresu “e żądał wykrycia winnych 
i surowego ukarania. 


Oświadczenie Ministra Michałowskiego. 


Po tych mówcach zabrał głos Mi- | 


nister Sprawiedliwości Michałowski, 
oświadczając, co następuje: 
aka Komisjo! 

Przybyłem tu, aby wraz z Panami 
emówić przedstawiony Seimowi bu- 
dżet w atrrosferze spokoju, niezamą - 
conej żadnemi nienależącem.i do de- 
bat rzeczowych. momentami rozna- 
miiętniającemy 1 drażniącemi. W spra- 
wie tu pcruszonej zostały zgłoszone w 
Sejmie trzy wnioski i jedna interpela- 
cja. Będą onc przedmiotem rozważań 
we właściwych komisjach i we właści- 
wym czasie. Wwvsuwanie spraw tych 


przy debatach rzeczowych zaciennić 
może perspektywę przy ocenie cyfr i 
faktów, dotyczacych budżetu Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości. Cyfry i fak- 
ty, w obecnem ciężkiem położeniu CZ 
spodarczem, wymagaja precyzji i naj- 
bardziej objektywnego ujmowania ich. 
Z tych przyczyn uważam za niepożą- 
dane wystąpienia polityczne. Na ataki 
polityczne, w czasie obrad nad budże- 
tem. odpowiadać nie zamierzam. Tej 
samej wytycznej trzymać się będą 
przedstawiciele Ministerstwa Sprawie- 
dliwości. 


Opozycia opuszcza 
salę. 


Przemówienie p. Ministra wywo- 
łało wrzawę na lewicy, w czasie któ- 
rej posłowie opozycji opuścili salę o- 
brad. Posłowie Klubu Narodowego 
wogóle w obradach dzisiejszych komi- 
sji budżetowej udziału nie wzięli. 


Przemówienie posła 
Piłsudskiego. 


Poseł Piłsudski (BB) przyznaje na 
wstępie słuszność posłowi Wyrzykow= 
skiemu, który zaznaczył, że sprawa 
Brześcia ma swoje postępowanie w in- 
nej komisji i nie należy jej omawiać 
na dzisiejszem posiedzeniu. Dalej za- 
rzucą posłowi Niedziałkowskiemu nie- 
poważny sposób formułowania zarzu- 
tów. Następnie występuje lako sądow= 
nik zdecydowanie przeciwko oskarże- 
niu, rzuconemu przez posła Niedział- 
kowskiego na sądownictwo. Nigdzie 
niema takiego artykułu — mówił po- 
seł Piłsudski -— ani nie można tak rze- 
czy interpretować, aby Rząd mógł 
wpływać na decyzie sędziów i SĄdOW- 
nictwo. Jest autonomia. Ta autono- 
mia znajduje się pod dozorem swoich 
władz autonomicznych, które jedynie 
mają prawo decydować o honorze są- 
downictwa. W zakcńczeniu przenzó- 
wienia poseł Piłsudski przeszedł do o- 
mówienia preliminarza budżetowego 
Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Na tem zakończono dyskusję. 

Wniosek referenta o przedłożeniu. 
redukujacen. budżer o łączną kwotę 
półtora miljona złotych przyjęto. 

Następne posiedzenie komisji bu- 
dżetowej odbędzie sie w dniu iutrzef- 
szym. 


Dwa posiedzenia Sejmu w jednym dniu. 


Projekt ustawy o pożyczce zapałczanej. 


Warszawa, 16 stycznia. 
Przed przystąpieniem Izby do obrad, 
ślubowanie poselskie złożyli posłowie 


Incydent z posłem 


Następnie poseł Burzyński (Fr. 
kom.) zainterpelował marszałka w 
sprawie wniosku Frakcji komunistycz- 
nej, który nie został postawiony na 
porządek. Marszałek Sejmu zwrócił 
posłowi Burzyńskiemu uwagę na nie- 
kulturalny sposób zwracania się, po- 
czem oświadczył, że wniosek nie miał 
dostatecznej liczby podpisów. Ponieważ 
poseł Burzyński nie uspokoił się, wy- 
kluczył go marszałek najpierw na 
jedno posiedzenie, następnie na trzy 
posiedzenia, wreszcie odwołał się do 
Izby, która wykluczyła posła Burzyń- 
skiego na miesiąc. 

Przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Poseł Gliński (BB) przedstawił 
sprawozdanie komisji o projekcie 
ustawy o monopolu zapałczanym i o 
zaciągnięciu 6 i pół procentowej po- 
życzki zagranicznej, oświadczając, iż 
w dniu r7 listopada 1930 Minister 
Skarbu podpisał umowę, której ter- 
min został przedłużony do r. 1965, 


(PAT). | 


Szulik i Brodacki. Marszałek oznaj- 
mił, że pos. Roman Abraham zrzekł 
się mandatu. 


komunistycznym. 


co było związane z uzyskaniem po- 
życzki. Umowa rozciąga się także i 
na inne półfabrykaty monopolem ob- 
jęte, jak również i zapalniczki i ich 
części zamienne. Postanowienie to 
zmierza do ograniczenia używania za- 
palniczek. W umowie zwolniono 
Spółkę od: obowiązku eksportu. Cena 
zapałek podniesiona została o 3 gro- 
sze na pudełku, co stanowi tę różni- 
cę, jaka jest potrzebna na całkowite 
oprocentowanie pożyczki w wysoko- 
ści 32,400.000 dol. to jest na spłatę 
kapitału i odsetek. Z tej ceny zapałek 
75% idzie na rzecz Skarbu, a reszta 
na rzecz Spółki, Pożyczka ta jest naj- 
tańszą od wszystkich poprzednich. 
Korzystnym jest fakt, iż można ją by- 
ło uzyskać bez ogłaszania publicznej 
subskrypcji, Wobec złej konjunktury 
gospodarczej na całym świecie, a tak- 
że u nas, dodatni wpływ zasilenia 
Skarbu Państwa tą pożyczką niewąt- 
pliwie da się odczuć. 


Co oświadczył Minister Matuszewski? 


Po przemówieniach posłów Langa 
(Kl. Chł.), Stahla (Kl. Nar.), Fausty- 
niaka (NPR), Połońskiego (Kl. Ukr.) 
i innych, zabrał głos kierownik Mini- 
sterstwa Skarbu Matuszewski, któ- 
ry, odpierając zarzuty wysunięte pod- 
czas dyskusji, oświadczył w końcu, iż 
bierze na siebie całkowitą odpowie- 
dzialność za tę umowę, w tem prze- 


konaniu, iż jest ona znacznie łepszą 
od poprzedniej. Kończąc, mówca 
oświadczył, iż jeśli mogliśmy na drugi 
dzień po wyborach podpisać tę umo- 
wę, to nie jest to zasługą ani Mini- 
stra, ani nawet zasługą Rządu, iecz 
wyborców, którzy przełożyli spokój 
nad demagogję, rację stanu nad wa- 
śnie partyjne. 


Głosowanie. 


W głosowaniu Izba przyjęła w 
drugiem czytaniu projekt ustawy o 
zapałczanym. Również 


BE o pożyczce. Następnie w 

w pierwszem czytaniu odesłano do ko- 
misji szereg projektów ustaw, między 
zmieniającej 


rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o monopolu spirytusowym. 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


Następne posiedzenie marszałek 
wyznaczył tegoż samego dnia, na go- 
dzinę 22.30. 


Warszawa, 16 stycznia. (PAT) 
Punktualnie o godz. 22.30 marszałek 
otworzył nowe szóste kolejne posie- 
dzenie Sejmu, oświadczając, że na po- 
rządku dziennym znajduje się trzecie 
czytanie projektu ustawy o monopo- 
lu zapałczanym i o zaciągnięciu 6.ş§ % 
pożyczki zagranicznej. 


Sprawozdawca poseł Gliński (BB) 
prosi o przyjęcie projektu bez zmian, 
w brzmieniu uchwalonem w drugiem 
czytaniu. 


Ustawa przyjęta 


w trzeciem czytaniu. 


W głosowaniu Izba przyjęła w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy bez 
zmian. 


Zamykając posiedzenie, marszałek 
oświadczył, iż o nowym terminie po- 
siedzenia posłowie zostaną powiado- 
mieni. Termin ten zależny jest 
toku prac w komisjach. 


Zaprzeczenie. 


Warszawa, 16 stycznia, (PAT.) W 
związku z pogłoskami, jakie się w 
prasie pojawiły o zamierzonem jakoby 
utworzeniu nowego Ministerstwa lot- 
nictwa i o mającem jakoby nastąpić 
zlikwidowaniu i podziale Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społ., P. A. T. upoważ- 
niona jest do stwierdzenia, że pogłoski 
te są nieprawdziwe i bezpodstawne. 
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Gra o tekę Mac Donalda. 


Konserwatyści prą do nowych wyborów. — Labour 
Party w mniejszości. — Języczek u wagi. — Angielski 
Hittler. 


Trwała i ciągła depresja gospodar- 
cza w Anglji, która nie sięgnęła ie- 
szcze -— lak sądzą niektórzy — do 
dna, oraz stały, niepokojacy wzrost 
bezrobocia, a poza tem istniejące kło- 
potv finansowe skarbu państwa stwa- 
rzają niedogodną dlą rządu Labour 
Party a łatwą dla opozycji konserwa- 
tywnej sytuację. I właśnie pragnąc 
wykorzystać dogodny dla siebie układ 
stosunków,  agitują konserwatyści 
gwaltownie za rozpisaruem wyborów 
do parlamentu już w końcu lutego. 
Parlament musiałby być w takim ra- 
zie rozwiązany niecce wcześniej. 

Konserwatyści, krórzy już dość dłu- 
go nie trzymali steru trzadów W. Bry- 
tanji w swem ręku, pra dzisiaj do wy- 
borów, spodziewając sie. że kampania 
wyborcza na tle nurtuląccgo kraj nie- 
zadowolenia i nastrojów kryzysowych 
przyniesie im  bezwątpienią laury i 
pozwoli osięgnać zwyciestwo w wielu 
okręgach. Licząc się z tem, konserwa- 
tyści trzymają w pogotowiu cały swój 
sztab i organizacje partvjaą. 1r$60 klu- 
bów .torysowskich” rozsianych po ca- 
lyi kraju zostało zmobilizowanych, a 
kampania agitacyjna zaczeła sje już de 
tacto. Z tej strony przynajmniej. 


Jeśli chodzi o moment polityczny. 
konserwatyści uderzyli bezwatpienia 
w t. zw. punkt neuralgiczny swego 
przeciwnika. Labour Party nie może 
sie w tej chwili pochwalić żadnym 
sukcesem na polu polityki wewnctrz- 
nej zwłaszcza, a przesilenie gospodar- 
cze może być argumentem przeciwko 
rządowi Macdonalda. Wyborcy moga 
dać wyraz swemu niezadowoleniu, 
mogą poddać się nastrajowi chwil; i 
wynik wyborów może przynieść z łat- 
wością porażkę partji rebotniczej. O 
tem wie dobrze i z tego zdaje sobie 
sptawe Macdonald i partja. To też 
pragnie rząd obecny odroczyć rozwią- 
zanie parlamentu i wybory do końca 
roku bieżącego w nadziei, że w ciągu 
tego czasu nastapi wydatną poprawa 
sytuacji gospodarcze: w kraju. 

Ale nietylko względy polityczne 
skłaniają konserwatystów do ataku na 
rzad Macdonalda i do gry wyborczej. 
Otóż konserwatyści dąża do tego, aby 
wybory odbyły się jeszcze przed zło- 
żeniem przez Snowdena budżetu w 


SL. Ł. 
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Izbie Gmin, co nastąpi — jak zwy- 
kle — w kwietniu. Dlaczego? Sądzą 
oni, iż dla załatania deficytu w budże- 
cie państwa kanclerz skarbu, Snow- 
den, wniesie projekt nowego wysokie- 
go opodatkowania wielkiej własności 
ziemskiej, oraz podatku od przyrostu 
wartości majątków. 

Gra między temi dwoma wielkiem.i 
partjami nie może bvć rozegrana bez 
reszty. bez udziału i bez akcesu ku 
tym lub tamtym ze strony liberałów, 
którzy odzrywają rolę języczka u wa- 
gi. A Lloyd George sądzi — jak widzi 
się to z dywersji coraz ostrzejszych 
przeciw Labour Party -— że liberało- 
wie przy nowych wyborach mogą się 
odegrać i odzyskać swe dawne stano- 
wisko silnej partji. W ręku liberałów 
zatem spoczywa de facto w razie wy- 


borów ostateczna decyzja — kto zwy- 
cięży? 

W łonie samej zaś Labour Party 
istnieja od pewnego czasu rozdźwięki, 
różnice, rozłamiy, które niewatpliwije 
osłabiłyby tę partię w razie decyduja- 
cej kampanii wyborczej. Na skrajnem 
lewem skrzydle pod wodzą „czerwo- 
nego“ Maxtoną grupują sie niezado- 
woleni z „oportuniżrau' Macdonalda. 
W centrum zaś utworzyła się pod wo- 
dzą sir Oswaldą Mosleya grupa, któ- 
rej hasłem jest wprowadzenie progra- 
mu polityki ceł protekcyjnych dla ra- 
towania sytuacji gospodarczej i presti- 
żu Anglji. Sir Mosley rozwija teorię 
bardzo zbliżona do koncepcji t. zw. 
socjalizmu narodowego, stąd też nada- 
no mu przydomek „angielski Hittler". 

W tych warunkach kampania wy- 
borcza byłaby połączona z dużem ry- 
zykiem dla Labour Party j należy 
przypuszczać, iż Macdonald i Snow- 
den, główni kierownicy rządu, będą 
opierać sie z całe: siły atakom konser- 
watystów. 

Ww. W. 


Rozpoczęcie obrad Komisji studjów 
Unii europejskiej. 


Genewa, 16 sycznia. (PAT.) Dziś 
przedpołudniem zebrała się pod prze- 
wodnictwem ministra Brianda, na 
drugą sesję komisja studjów Unji eu- 
ropejskiej. W obradach bierze udział 
27 państw należących do Ligi Naro- 
dów. 23 państw reprezentowane są 
przez swoich ministrów. Porządek 
dzienny sesji przewiduje przedewszyst- 
kiem rozpatrywanie spraw gospodar- 
czych, a w szczególności ściślejszej 
współpracy państw europejskich w 
zwalczaniu trudności kryzysu gospo- 
darczego. Sprawy polityczne znalazły 
się tym razem na dalszym planie. 

Genewa, 16 stycznia. (PAT.) Dziś 
o godz. 11 rano w wielkiej oszklonej 
sali Ligi Narodów przy szczególnie 
znad fapływie publiczności i 
przedstawicieli prasy międzynarodo- 


wej, zebrała się konferencja europejska 
na drugą swoją kolejną sesję. Zebranie 
otworzył przewodniczący komisji 
„Studjum nad Unją Europejską“, fran- 
cuski minister spraw zagranicznych, 
Briand, przemówieniem, w  którem 
wskazał na zadania i cele konferencji 
europejskiej. Konferencja do prac swo- 
ich rozporządza materjałem przygo- 
towanym wskutek połączenia pierw- 
szej sesji konferencji ze sekretarjatem 
generalnym Ligi Narodów i dyrekto- 
rem Międzynarodowego Biura Pracy. 
Na konferencji między innemi Briand 
nakreślił pokrótce zadania konferen- 
cji, przyczem pośród konkretnych za- 
dań, które stoją na pierwszym planie, 
wykazał sprawę kredytów rolnych dla 
państw centralnej i wschodniej Eu- 


ropy. 


Zwolnienie 52 nauczycieli niemieckich 
za pobieranie podwójnych pensji. 


Katowice, 16 stycznia. (PAT.) O- | tej samej sprawie toczą się jeszcze do- 


kręgowa komisja dyscyplinarna przy 
Sądzie Apelacyjnym w Katowicach 
zwolniła dotąd 52 nauczycieli niemiec- 
kich za pobieranie podwójnych pen- 
sji, drugiej od władz niemieckich. W 


chodzenia przeciwko 125 nauczycie- 
lom niemieckim. Wszyscy zwolnieni 
nauczyciele wnieśli apelacje do mini- 
sterjalnej komisji dyscyplinarnej w 
Warszawie. 


Na moim stole. 


Zaledwie oceniliśmy niedawno na 
tem miejscu szereg wydawnictw Pol- 
skiej Akademji Umiejętności w Kra- 
kowie, a już ruchliwe i zawsze czynne 
oficyny akademickie wydały znowu 
kilka cennych publikacyj, którym na- 
leży się baczniejsza uwaga ze strony 
czytającej publiczności, 

Na jedno z pierwszych miejsc wy- 
baja się „Comimentationes 
Vergilianae" (Kraków, 1930, str. 
432) tj. księga pamiątkowa, ofiarowana 
narodowi włoskiemu i nauce włoskiej 
w 2000-ną rocznicę urodzin wielkiego 
poety łacińskiego, Publjusza Wergilju- 
sza Marona. Księga poprzedzona jest 
piękną dedykacją łacińską, w której 
wspomniano o znajomości Wergileco 
w Polsce i o tej roli „,pocieszyciela”, 
jaką odegrał względem Polaków w epo- 
ce upadku i niewoli. Na treść Ksiegi 
składa się ośm obszerniejszych roz- 
praw, dotyczących bądź to twórczo- 
ści Wergiljusza i różnych jej motywów, 
bądź też znajomości i studjów wergi- 
ljańskich w Polsce. Wśród autorów 
spotykamy nazwiska prof. Jerzego Ko- 
walskiego (Lwów), prof. T. Sinki (Kra- 
ków), prof. Sternbacha (Kraków), prof. 
Popławskiego (Lublin), dra Schnaydra, 
Smereki, Kazimierza F. Kumanieckie- 
go i Skiminy. 

Na szczególną uwagę polskiego 
czytelnika zasługuje rozprawa p. Ku- 
manieckiego, o wykładach z zakresu 


twórczości Wergilego na uniwersytecie 
krakowskim w I-szej połowie XVI w., 
oraz piękna i wyczerpująca praca p. 
Miecz. Popławskiego pt. „Mesjanisty- 
czny poemat Wergiljusza”, trakttująca 
o słynnej, proroczej IV. eklodze (do 
Polljona), która stała się później funda- 
mentem profetycznej sławy Wergilego 
i wiązania jego nazwiska nawet z Chry- 
stusem i chrystjanizmem. 

Rozprawy ( z wyjątkiem jednej) 
napisane są po łacinie i stanowią praw- 
dziwie chlubny dowód naszych nauko- 
wych zainteresowań względem autora 
„Eneidy* i „Sielanek*, Zagranica po- 
wita je niewątpliwie z żywem zadowo- 
leniem. 

Z zakresu historji komunikujemy 
pojawienie się nowego tomu „Archi- 
wum Komisji Historycznej” 
Polsk. Akademji Umiejętn. (tj. ogólne- 
go zbioru tom XIV.). Obok cennej „„In- 
strukcji“ dla badaczy, jak należy wy- 
dawać średniowieczne źródła history- 
czne, znajdujemy tutaj dwa cenne 
przyczynki prof, Konopczyńskiego do 
„Polityki i ustroju General- 
ności Konfederacji Baa: 
skiej“ (pamiętnik marszałka żmudz- 
kiego, Jacka Puttkamera z lat 1769 do 
1771 iwewnętrzny regulamin Konfe- 
deracji), dalej ogromny, przebogaty w 
szczegóły „Wykaz polskich lóż ma- 
sońskich oraz ich członków w latach 
1738—1821“, zestawiony przez wy- 


bitnego badacza polskiego wolnomu- 
larstwa, p. Stanisława Małachowskie- 
go - Łempickiego z Warszawy, wresz- 
cie „Diarjusz Sematu zroku 
1830 — 31“, ogłoszony przez p. Ste- 
fana Pomarańskiego. 

Szczególnie interesującą dla szerszych 
sfer może być praca p. Małachowskiego- 
Łempickiego, rozpoczęta krótkim zary- 
sem historji Masonerji Polskiej i ustro- 
ju Wschodu Narodowego Polskiego. 
W spisie swoim wymienia autor są- 
mych lóż, działających na ziemiach pol- 
skich — 251, a liczba członków tych 
lóż, wykazanych przez autora, docho- 
zi cyfry prawie 6000 głów, przy- 
czem obejmuje w pewnych okresach 
całą elitę moralną i umysłową ówcze- 
snego społeczeństwa polskiego. Rejestr 
powyższy jest owocem ogromnej pra- 
cy i pierwszorzędnego znawstwa sto- 
sunków masońskich w Polsce i stano- 
wić może doskonałe antidotum na owe 
strachy, które się u nas po dzień dzi- 
siejszy wyprawia z dawną polską ma- 
sonerją. Oto garść nazwisk masonów 
polskich: Czartoryski Adam Kazimierz, 
ks. generał ziem podolskich; Czarto- 
ryska Izabella, jego małżonka, Czarto- 
ryski Adam Jerzy, kurator wileński, 
Dąbrowski Jan Henryk, generał, Bogu- 
sławski Wojciech, gen. Fiszer, Godeb- 
ski Cyprjan, Koźmian Kajetan, poeta 
Kniaźnin, gen. Kicki, minister Druc- 
ki - Lubecki, marszałek Lubomirski i 
jego Żona, Walerjan Łukasiński gen. 
Mokronowski, Michał Ogiński, Ignacy 
i Stanisław Potoccy, król Stanisław Au- 
gust i ks. Józef Poniatowski itd itd. 


Na marginesie. 


Wszyscy mają pretensje do szkoły. 
Nauczyciele domagają się zniżki go- 
dzin, podwyżki płac; rodzice powięk- 
szenia ilości klas; nowych urządzeń, 
lepszych metod nauczania, fachowych 
nauczycieli; wreszcie posłowie opozy- 
cyjni chcieliby, aby Rząd budował no- 
we gmachy, sprawiał nowoczesne 
go rozdawał dotacje i nagro- 
y. 
. Nikt nie przeczy, że stan szkol- 
nictwa naszego nie odpowiada ani 
wielkości ani sile Rzeczypospolitej. 
Trzeba jednak przecież liczyć się z 
tem, że budżet Ministerstwa Oświaty 
ze względu na swój charakter musi 
być stale deficytowy i że rzeczą ro- 
zumnie gospodarczą jest w chwi- 
lach ciężkich, ograniczyć się do naj- 
niezbędniejszych wydatków. 

Można więc narzekać na niedoma- 
nia w budżecie oświatowym, ale nie 
wolno szkodzić Państwu. A tak wła- 
śnie postępują ci, którzy oburzają się 
na wzrost wydatków związanych 
ze sprawą Przysposobienia wojskowe- 
go i wychowania fizycznego. Każdy 
Polak zna dobrze cel tej instytucji i 
obowiązkiem jego jest właśnie na tym 
punkcie nie być bardzo gadatliwym. 

Zanadto nas podsłuchują wrogo- 
wie, abyśmy zbyt głośno o tem mó- 
wili. Kto tego nie rozumie, niech 
przynajmniej cicho siedzi i to będzie 
jego może najbardziej patrjotycznym 
czynem. 


„15 lat walki o szkołę 
polską 1901—1915”. 


Komisja historyczna Komitetu 
Obchodu 25-lecia walki o szkołę pol- 
ską przygotowuje do druku wydaw- 
nictwo pamiątkowe p. t. „Piętnaście 
lat walki o szkołę polską 1901—1915“. 

Komisja uprasza wszystkich dzia- 
łaczy strajkowych, bojkotowych oraz 
pracowników oświatowych tego okre- 
su o nadsyłanie opracowań i wspom- 
nień pod adresem: Warszawa, Al. 
Ujazdowska 20, m. 1. 

Komisja historyczna 
już do ostatecznego 


książki. 


przystępuje 
redagowania 


PIJCIE 
Kawe RIĘJRIDI,A 


| Lwów, Rutowskiego 3. 


Roi się tu od nazwisk Radziwiłłów, 
Potockich, Lubomirskich,  Jabłonow- 
skich, Chodkiewiczów, Krasińskich, Ba 
denich itd., nierzadko zjawiają się na- 
zwiska wysokich dostojników ducho- 
wnych, a bardzo często nazwiska zna- 
komitych patrjotów. Wydawnictwo jest 
bardzo znamiennym i pouczającym 
pomnikiem kulturalnym minionej epo- 
ki i jej przebrzmiałych już dzisiaj ha- 
seł i obyczajów. 

Na osobną wzmiankę zasługuje wy- 
dana, jako odbitka z „Rozpraw histor, 
filozoficznych“ Akademji, niewielka 
| ale solidnie i zajmująco napisana praca 

p. Władysława Godziszew- 
skiego pt. „Polska a Moskwa 
za Władysława IV* (Kraków 
1930, Str. 72). W oparciu o nieznane 
częściowo żródła, przedstawia tu au- 
tor dzieje stosunków polsko-moskiew- 
skich za Władysława IV. w latach 
1634—1648 tj. od pokoju polanow- 
skiego do śmierci polskiego monarchy. 
Faza to ciekawa, bo możnaby ją na- 
zwać okresem zbliżenia i pojed- 
nania Polski z Moskwą, a nawet pe- 
wnej współpracy obu skłóconych do 
niedawna narodów. 

Z zakresu polonistyki 
śmy rzez małą ale naprawdę świetną 
przez szerokie traktowanie tematu, 
głęboką wnikliwość spostrzeżeń i pięk- 
ną, pełną zapału syntezę człowieka i 
jego rozległej działalności. To odczyt 
prof, Ignacego Chrzanow- 
skiego pt. „Jan Śniadecki ja- 

o nauczyciel narodu” (Kra- 
ków 1930, str. 25). Odczyt wygłoszo- 


otrzymali- 


Str. 4 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dunia 17 17 stycznia 1931. (| || 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE REFORM 
ROLNYCH. 
Okręgowy Urzad Ziemski we Lwowie: 
Mianowani z dp, I lipca 1930 r. 
Rewident pomiarów w VII st. sł. 


Bolesław Borsukowski — rewi- 
dentem. pomiarów w VI st. sł. 

Mierniczy w VII st. sł. Roman 
Wiśniewski —- rewidentem po- 
miarów. 

Komisarz ziemski w VI st. sł. Wła- 
dysław Kubit — inspektorem ziem- 
skim. 


Adjunkt kancelaryjny w IX st. sł. 
Janina Reissówna kontrole- 
rem. 

Pracownik kontraktowy Tan 
Drzymuchowski prowizot. pod- 
komisarzem ziemskim w VII st. 
sł w Powiatowym Urzędzie Ziemskim 
w Rawie Ruskiej z powierzeniem kie- 
rownictwa tegoż Urzędu. 

Pracownik kontraktowy Marjan 
Dziubiński — prowizor. asysten= 
tem. mieiniczym w IX st. sł. 

Prow. mierniczy w VIII st, sł. Jan 
Gdula — mierniczym w VIII st. sł. 
Okręgowy Urząd Ziemski 
w Tarnopolu: 

Mianowany: 

Pracownik kontraktowy Stanisław 
Szaper — prowizor. referendarzem 
w VII st. sł. z dn. r lipca 1930 r. 

Pee hay. 

Prow. inż. mierniczy w VII st. sł. 
Antoni Majewski — do Okręgo- 
wego Urzędu Ziemskiego w Krakowie. 

Okręgowv Urząd Ziemski w Sta. 
nisławowie: 
Mianowani z dn. r lipca 1930 r. 

Prow. podkomisarz ziemski w Po- 

wiatowym |IJrzędzie Ziemskim w Ko- 


łomyji Bazyli Starczewski — 
prow. komisarzem ziemskim w VII 
st. st 

Prow. referendarz w VII st, sł. 


Marian Horodyski -— prow. refe- 
rendarzem w VII st. sł. 


(„Monitor Polski” 
7 stycznia 1931 roku. 


Idealna pasta do zębów 


KREM PERŁOWY 


IHANATOWICZ LWÓW 


Nr. 4, z dnia 


ny został w 1oo rocznicę Śmierci Śnia- 
deckiego na publicznem posiedzeniu 
Akademji; autor wchodzi w głąb „le- 
gendy* o wielkości Jana Śniadeckiego, 
znakomitego rektora wileńskiego, pra- 
wdziwego ministra oświaty polskiej na 
Kresach półn.-wschod., świetnego u- 
czonego i działacza, i i wydobywa z jego: 
życia czynów i enuncjacyj ogólno- 
ludzkie i ogólno-narodowe wartości, 
które wniósł w skarbnicę polską — ten 
człowiek Oświecenia, a równocześnie 
wspaniały patrjota, strażnik moralnych 
i umysłowych dóbr narodu własnego. 
Książeczka Chrzanowskiego powinna 
dostać się przedewszystkiem w ręce 
młodzieży i szerokich sfer społeczeń- 
stwa i znaleźć takie rozpowszechnie- 
nie, jakie znalazły już inne prace kra- 
kowskiego profesora, pisane nie tylko 
dla uczonych, ale dla Polski całej, 
Prawdziwą niespodzianką „i to 
bardzo miłą, a w historji literatury po- 
zycją wartościową, jest wydanie przez 
niestrudzonego edytora naszego prof. 
Jane Czubka—nieznanejepopei 
częstochowskiej, poprostu czę- 
stochowskiej Iliady. Oto ogromny 
tom (575 str.) „Bibljoteki Pisarzów 
Polskich Akad. Umiej.*, przynosi wiel- 
ki poemat (w oktawach) ks. Walen- 
SRA Odymalskiego (z XVI. 
w.) p „Oblężenia Jasnej Góry Często- 
chowskiej pieśni dwanaście", Poema- 
tem tym zajmowano się już dawniej, 
przypisywano go różnym autorom (np. 
Wespazjanowi * Kochowskiemu); Czu- 
bek udowadnia, że autorem jest ks. 
Odymalski, który wydał w XVII w. 
wielką „Mesjadę* polską w ro księgach 
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Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listopadowego. 
(17 stycznia 1831 r.). 


W związku z projektowanym rzeko- 
mo przez część wojska zamachem sta- 
nu, oczem była mowa we wczorajszej 
kronice, czytamy w jednem z pism 
warszawskich: „Stolica onegdaj, wczo- 
raj i dziś zupełnie jest spokojna; nie 
widziano nigdzie nawet cienia niepo- 
rządku; nie masz nawet ani podobień- 
stwa jakiejś niespokojności, Wojsko i 
lud okazują najpiękniejszego ducha, 
wszyscy powtarzają: Niech żyje dyk- 
tator, niech Żyje wolność i niepodle> 
głość, niech żyje porzadek, niech zgi- 
ną potwarce i roznosiciele baśni”. 


Według doniesienia jednego z 
dzienników warszawskich, widziano 
nieszczęsnego Łukasińskiego w Puła: 
wach. Był otoczony silną strażą i nie 
wolno mu było do nikogo słowa prze- 
mówić. Kiedy jednak w Puławach 
wstąpił do chaty wieśniaka, udało miu 
się powiedzieć: „Gospodarzu, czy u- 
wierzycie po moich łachmanach i dłu- 
giej brodzie, że ja byłem majorem 
wojsk polskich”. Ów dziennik zazna- 
cza zarazem, że Wielki Książę Kon- 


stanty uprowadzii Łukasińskiego, „by 
mógi karmić dzikie swe oczy choć 
jedną ofiarą wolności”. 

W sprawozdaniu giełdy warszaw- 
skiej z przed stu lat czytamy: „,Spe- 
kulacje wszystkie ustały, interesów 
mało się robi, a niepewność sytuacji 
wstrzymuje nawet nadsyłanie więk- 
szych transportów towarnych. Eskont 
wynosi 7 do 8 od sta. Brak powszech- 
ny gotowizny we wszystkich intere- 
sach czuć się dawał". Poza tem, że 
„dwa znaczne transporta złota į sre- 
bra przybyły w tych dniach z Berlina 
do Banku Polskiego, Władze nadgra 
niczne w przepuszczeniu żadnej nie ro- 
biły trudności”. 

W uniwersytecie warszawskim, 
profesorowie wojskowej szkoły aplika- 
cyjnej rozpoczęli wykłady o sztuce 
wojennej dla młodzieży akademickiej. 

Kilku akademików wiedeńskich 
wybrało się do Warszawy cełem wzię- 
cia czynnego udziału w powstaniu li- 
stopadowem „przez wdzięczność dla 
potomków zbawcy Wiednia”. 


Krwawe starcia w lIndjach. 


Bombaj. 16 stycznia. (PAT.) Na 
zebraniu robotników przędzalnych, w 
którem brało udział 4000 osób, doszło 
do starć z policją. 3c csób odniosło ra- 
ny. Trzech rannych odwieziono do 
szpitala. Odbycia innych zebrań zaka- 


zano, Według komunikatu urzędowe-, 


go z Panta, doszio do poważniejszych 
starć w jednej z pobliskich wsi. 4 oso- 


by zostały zabite, kilka odniosło rany. 
Policja została napadnięta į zmuszona 
do użycia broni. Jeden z policjantów 
został zabity przez grupę so mieszkań 
ców jednej ze wsi okolicznych. Praw- 


dopodobnie zabójstwe to jest aktem 
zemsty za aresztowanie członków 
Kongresu. 


Z Kasyna i Koła Literacko-Artyst. 


Wieczór Janusza Strachockiego... . 


W ostatni czwartek kasynowy 
dano. .naga sposobność zapoznania się 
z rozległym talentem  Strachockiego. 


Znaliśmy go już oddawna jako świet- 
Mego aktora, rezysera i  recytatórą; 
onegdaj wystąpił jeszcze  Strachocki 


jako melodeklamator i bardzo 
patyczny mistrz piosenki. 
Wieczór tego znakomitego lwow- 
skiego artysty, wypełniony wyłącznie 
jego programem, przyniósł w pewnym 


sym: 


historycznym rozwoju „abraz=-najcel- 
niejszych, lub najbardziej charaktery- 
stycznych utworów liryki. Od — no- 
woczesnej coprawda, ale wiernie idą- 
cej za oryginałem — „Pieśni nad Pie- 
śniami”, przez Kochanowskiego, Sło- 
wackiego i Kasprowicza przeszedł 
Sarzehacki do liryki najnowszej i naj- 
mlodszej, do Broniewskiego, Wie- 
rzyńskiego, Tuwima, Czyżewskiego i 
Brzechwy, do Balka i Lewika, lwow- 
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i miał wybitne upodobania epickie, 
Poemat jest bardzo ciekawy i wart 
czytania. Nie dlatego, że naśladuje „Je- 
rozolimę” Tassa w przekładzie Piotra 
Kochanowskiego, ale przedewszyst- 
kiem przez bogactwo swoich szczegó- 
łów, eb:zodów, opisów, przez całą swo- 
ją historyczność i cudowność, przez to 
pokrewieństwo, które go łączy z „Po- 
topem“‘ Sienkiewiczowskim, 2 „Gi- 
gantomachją“ Kordeckiego i z całą epo- 
ką. Stanie się też z pewnością przed- 
miotem szczegółowych studjów. Naszą 
epicką poezję XVII w. pomnaża Ili a- 
a Częstochowska doskonale, 
stając tuż obok „Wojny Chocimskiej* 
Wacława Potockiego 
W.ajnowszycb publikacjach Aka- 
demji są także pewne prace z zakresu 
językoznawstwa. antropologji i histo- 
rji sztuki, 
Jako 18-ty tom „Prac Komisji Ję- 
zykowej', wydany został „Słownik 
niemieckiej gwary wsi Wi- 
ł amowice koło Białej, w Zachod. 
Niałopolsce* („Wörterbuch der deu- 
tschen Mundart von Wilamowice 
Kraków 1930, str. 355), Słownik ten, 
Opracowany przez Śp. dra Hermana 
Mojmira, b. profesora gimnazjalne- 
go we I.wowie i lekarza wojsk polskich 
(zmarłeg go na tyfus plamisty na poste- 
runku w Czortkowie w r. 1919), wy- 
dany został obecnie przez germanistę 
poznańskiego, prof, A. Kleczkowskie- 
go. Śp. Mojmir sam pochodził z Wila- 
mowic, a jego słownik jest ważną pró- 
bą opracowania dialektów koloni- 
stów niemieckich, tak licznych | 
w Polsce. 


Pisaliśmy tu niedawno o pracy, 
która zajmowała się długowiecznością 
górali podhalańskich. 

Obecnie ukazała się analogiczna 
praca p. Jana Tambora o Tro 
niu życia ludzkiego w Kra- 
kowi ie w okresie od r. 1881 do 
1925“ (Kraków 1930, str. 40 i 18 ta- 
blic z wykresami). Kwestje, opracowy- 
wane przez antora, są niezwykle żywo- 
tne i zainteresować mogą chyba nie 
tylko specjalistów. Pokazuje się, że 
śmiertelność naszych wielkich miast w 
ostatniem 40-leciu była naprawdę o- 
gromna, Naturalnie, że lata wojenne 
zrobiły tu przedewszystkiem potężne 
wyłomy, ale nie można znowu wszyst- 
kiego składać tylko na wojnę. Śred- 
nie trwanie życia w latach 
1881 — 1925, wynosiło w Krakowie 
dla chrześcijan 34 lat, dla żydów 33.5. 
Starców ponad roo lat było w Krako- 
wie za cały ten okres tylko — 143 
(w tem mężczyzn 56, kobiet 87). Prze- 


ważający jest stale pomór dzieci 
przed s-cym rokiem życia, W latach 
1881 — 1925, zmarło w Krakowie ta- 


kiej dziatwy aż 40.298. Nad cyframi 
takiej na pozór nudnej i ciężkiej książ- 
ki możnaby zaprawdę myśleć długo i 
szukać środków zaradczych! 

Bilans najnowszego dorobku wyda- 
wniczego Akademii Umiej. zamknijmy 
wreszcie doniesieniem, że Komisja Hi- 
storji Sztukj przysłała nam doskonały 
„Indeks“ i okładkę do IV. tomu swych 
„Prac“. Piękny i bogaty. ten tom mo- 
żna już oprawić i wstawić z zadowole- 
niem na półki bibljoteczne, 


prz zedst: aw zicieli Parnasu, aby 
ie zakończyć wieczór ułańskie- 
SĄ DiOScnkam w układzie Leona 
Schillera. 

O stronie recytacyjne; wieczoru 
zbyteczne mówić. W szakże Strachocki 
znany jest ze swej świetnej dykcji, 
nacuralności w tonie i mimice, i z 
głębokiego odczucia tego, co mówi. 

Prawdziwą niespodzianką była mu- 
zyczna strona recytacyj, które zdu- 
miały i porwały wygłoszeniem , Pie- 
śni* Salomonowej, „Stoty“ Iwaszkie- 
wicza, „Kociej Serenady'* Czyżew- 
skiego, -a nadewszystko  pół-śpiewną 
interpretacją „Pastorałki“. 

O piosenkach mógłby mówić chy- 
ba sprawozdawca muzyczny, zarówno 
jak o akompanjamencie p, Giinsber- 
ga. Laik może powiedzieć chyba to, 
że i piosenki i akompanjament obu- 
dziły szczery zachwyt i uznanie sali. 

Wybór wierszy był różnorodny, 
to też pozwalał na szeroką produkcję 
recytatorowi. Niezawsze jednak wy- 
bór ten padł trafnie. U Kochanow- 
skiego można było znaleźć stokroć 
piękniejsze pieśni i bardziej przema- 
wiające do słuchacza, także fragmen- 
ty z „Beniowskiego“ zostały nieszcze- 
gólnie wyjęte. 

Za to poezja współczesna przema- 
wiała silnie — najpiękniej i najmoc- 
niej ujęta w dwu, wspaniale wygłoszo- 
nych wierszach Broniewskiego: w 
„Ostatniej Wojnie” i w „Pieśni o woj- 
nie domowej“. 

Wojna i 


miłość unosiły się w 
atmosferze tego wieczoru. Trochę 
sentymentu i refleksji, trochę poezji 
miasta i maszyn, trochę przyrody 
kasprowiczowskiej ale przede- 
wszystkiem tamte dwa elementy, po- 
łączone, jakby w finalnej konkluzji, 
w piosenkach, pełnych zdrowej, ju- 
nackiej fantazji. 

Może te piosenki przeciwstawią się 
kabaretowej piosence w Polsce — ob- 
cej przecie,  przeszczepionej z pary- 
skich bulwarów? Może zagaszą swoim 
rozpędem niekończący się temat la- 
tarnianych miłostek? 


J Gmi 


Po powrocia z zagranicy najnawsze fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje 
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Towarzystwo wystaw 
i propagandy Krakowa. 


W Krakowie odbyło się posiedzenie 
organizacyjne „Towarzystwa wystaw 
i propagandy Krakowa”. Przewodni- 
czył wiceprezydent miasta dr. Ostrow- 
ski. W konferencji wzięli udział pre- 
zes M. T. R. Jura, wicedyrektor Izby 
Przemysłowej dr. Rudziński, radca 
adw. dr. Mertz, dyr. Muzeum Prze- 
mysłowego Tor, red, dr. Kordys, w 
zastępstwie posła M. Dąbrowskiego, 
red. Strojek z ramienia PAT-a, dr. 
Tobiczyk z Centrali propagandy tury- 
styki i uzdrowisk oraz kierownik biu- 
ra komitetu dr. Piotrowski. 

Zebranie konstytucyjne Towarzy- 
stwa odbędzie się jeszcze w bież. mie- 
siącu, względnie w pierwszych dniach 
lutego. 


Postępy techniki budo- 
wlanej w Ameryce. 


Przenoszenie drewnianych, jedno 
lub dwu-piętrowych budynków jest 
rzeczą dawno praktykowaną w Ame- 
ryce. Obecnie jednak inżynierowie 
poszli o jeden krok naprzód. W mie- 
ście Newark wniesiono do biur miej- 
skich podanie o pozwolenie przenie- 
sienia o sto metrów 10 piętrowego bu- 
dynku murowanego, Koszt tych prze- 
nosin wynosić będzie 300.000 dol. 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 
poleca 


polece ALEKSANDER ONYŚKO 


ml. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 
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STYCZEŃ 


17 


Sobota 


Rz.-kat. Antoniego 
Gr.-kat. Sobor 70 ap. 


Wschód słońca g 7 m 16 
| Zachód œ g 15 m 53 
Długość dnia g 8m37 


KALENDARZYK | 
=] 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Sobota, 17 b. m., o godz. 3 


popołudniu: 


„Kordjan*, w ukł. scen. L. Schillera. (Przed- 
stawienie dla młodzieży po cenach najniż- 
szych.) 

Sobota, 17 b. m., o godzinie 7.30 wiecz,: 
„Noc w San Sebastiano", operetka Be- 
natzky'ego. 


Niedziela, 18 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Kopciuszek“, bajka scen. A. Walewskiego. 
(Przedstawienie dla dzieci — ceny zniżone.) 

Niedziela, 18 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Cyganerja”, opera Pucciniego. (Ostatni wy- 
stęp Ewy Turskiej Bandrowskiej.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, 17 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Człowiek z teką“, dramat A. Fajki. (Występ 
X. Adwentowicza.) 

Niedziela, 18 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Dzwony z Corneville", operetka Planquetta. 
(Ceny zniżone.) 

Niedziela, 18 b. m., 
„Człowiek z teką“, dramat 
K. Adwentowicza.) 


o godz. 7.30 wiecz.: 
A. Fajki. (Wyszęp 


'TEATR MAŁY. 


Sobota, 17 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Lekkomyślna siostra“, komedja W. Perzyń- 
skiego. 


Niedziela, 18 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Wieczne pióro”, komedja Fodora. (Ceny zni- 
żone.) 

Niedziela, 18 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Lekkomyślna siostra”, komedja W. Perzyń- 
skiego. 

Wznowienie „Ptasznika z Tyrolu", prze- 
ślicznej operetki Ziehrera, przygotowuje reży- 
ser B. Folański, wespół z dyrygentem Z. Gó- 
rzyńskim. Utwór ten, wiecznie młody i aktu- 
alny, ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 
już w nadchodzącym tygodniu. 


SUKN 


Dyr. Zygmunt Zaleski wyjechał w dniu 
wczorajszym do Bukaresztu na dwutygodaio- 
wą gościnę, zaproszony przez dyrekcję tamtej- 
szej Opery królewskiej celem wystawienia 
„Aidy” i „Borysa Godunowa“. 


NA UBRANIA 
MESKIE, 
PALTA, FUTRA 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Poniedziałek, 19 stycznia: X Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Umberto Urbano 
śpiewak „La Scali“ w Medjolanie, wielkiej 
Opery w Paryżu i t. d. 319-2 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: Maurice Chevalier w dźwię- 
kowcu „Za oceanem“. 
CHIMERA: „Ostatnia noc karnawałowa” 


(Confetti.) 
CASINO: Greta Garbo. 
FATAMORGANA: „Golgota uczciwej 
kobiety“. 
GRAŻYNA: „Wielka parada“ Foxa — 


rewja dźwiękowa. 
KOPERNIK: Pat i Patachon. 
LEW: „Bitwa nad Sommą* 
wojenny film dźwiękowy. 
MARYSIENKA: Pat i Patachon. 
OAZA: „Romans nad Rio Grande". 
PALACE: „Podcięte skrzydła“ — dźwięk. 
atak zeppelinów na Londyn. 


— pierwszy 


PAN: „Intrygant“ (Emil Jennings). 

PASAŻ. Pat i Patachon. „Zaczarowany 
dywan“. 

PROMIEŃ: „Dzika miłość“ z Dolores 
del Rio. 

RAJ: „Cuda w górach Massabielskich w 
Lourdes". 

SPLENDID: „Symfonja zmysłów”. 


STYLOWY: Iwan Mozżuchin („Gehenna 
duszy“) oraz Buster Keaton. 


UCIECHA: 


„Nina Petrowna'. (Brygida 


Kapy na łóżka, narzuty na otomany i tapezany | 

w wielkim wyborze poleca | 
E. KICZAŁES i A. MARGULES : 
Lwów, ui. Sykstuska 18 ; 


Tydzień propagandy trzeźwości 
w małej sali Kasyna miejsk. odbyło się pod 
przewodnictwem ks. dr. Ciemniewskiego po- 
siedzenie Komitetu Tygodnia propagandy trzeż- 
wości. Po obszernej dyskusji uchwalono, że 
Tydzień ten trwać będzie od 1—8 lutego br. 
Rozpocznie się on prelekcją dr. Duchowicza 
przez radjo, następnie będą odczyty i refera y w. 
ligach paraf. i czytelniach TSL., a w dniu 8 
lutego odbędzie się w sali ratuszowej Akademja 
z odczytem prof. dr. Koskowskiego i nacz. 
lekarza miejsk. dr. Dolińskiego. Szczegóły pro- 
gramu Tygodnia trzeźwości będą podane póź- 
niej do wiadomości. 

Na Gwiazdkę dla dziatwy w ochronkach 
miejskich. Za pośrednictwem Komisarjatów 
miejskich złożono na „Gwiazdkę“ dla dziatwy 
w ochronkach miejskich 73 podarków oraz 
gotówką 2.406.96 zł, a mianowicie w dziel- 
nicy I — 135.30 zł, w dzielnicy II — 279.40 
zł, w dźielnicy III — 306 zł, w dzielnicy IV 
158. 36 zł, w dzielnicy V — rIo$o.ro zł, w 
dzielnicy s — 477.80 zł. Tow. miejsk, O: 
chronek chrześc. składa Szan. Ofiarodawcom 
gorące wyrazy podzięki. — Dr. Jan Poratyń- 
ski, przewodniczący, Jan Szapajko, sekretarz, 
Michał Guzecki, skarbnik. 

Ochrona zwierząt. Wobec stwierdzenia 
częstego przekraczania przez kupców i han- 
dlarzy rozporządzenia „Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o ochronie zwierząt, Magistrat przy- 
pomina odnośnie do drobiu i ryb, że wszelkie 
dręczenie, jak przewożenie drobiu i ptactwa 
w workach zamiast w. kojcach, wiązanie nóg 
i skrzydeł, podskubywanie gęsi i kaczek, kra- 
janie żywych ryb i zeskrobywanie żywcem 
łusek, będzie karane grzywną do 2000 zł., lub 
karą aresztu do 6 tygodni. 

Francuskie wykłady Tow. Przyjaciół 
Francji. Pan Ch. Simgevin, lektor U. J. X. 
wygłosi cykl wykładów pt.: „Le Second Em- 
pire et l'opinion publique en France", a mia- 

nowicie: 19 stycznia: „Le Retour de César“, 
26 oc „Les moeurs et la cour impó- 


Onegdaj , 
|. parter na lewo, sala VII, godz. 19. 
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riale“. — Uniwersytet, ul. Marszałkowska, 

Trzecie posiedzenie naukowe słuch. Uniw. 
J. K. we Lwowie odbędzie się dn. 19 stycznia 
br. o godz. 18.30 w lokalu Seminarjum Prawa 
Polskiego ul. Mickiewicza 5 a. parter, drzwi 
Nr. 7 z odczytem P. Stanisława Kormana. 
„Dziedziczenie przeciwtestamentowe w pra- 
wie rzymskiem*, po odczycie dyskusja. 

„Scena Gwiazdy”. Ku uczczeniu 68-mej 
rocznicy Powstania Styczniowego wystawia 
„Scena Gwiazdy” w niedzielę 18 stycznia 
sztukę Marji Czerskiej p. t. „Rok 1863". Tre- 
ścią tej sztuki są cztery epizody z Powstania 
Styczniowego według obrazów A. Grottgera 
»W kuźni”, „Obrona dworu“, „Chata boro- 
wego“ i „Rekreacja na Sybirze“. Nader sta- 
ranna reżyserja Stan. Szymonowicza, pepis 
kna ilustracja muzyczna układu prof. K. Abra- 
'towskiego oraz znakomita gra całego zespołu 
dają rękojmię, że widzowie spędzą ten wie- 
czór w podniosłym nastroju, 


Wojewoda lwowski dr. Bronisław 
Nakoniecznikow - Klukowski wyje- 
chał w sprawach służbowych do War- 


szawy, wobec czego nie będzie udzie- 


lał audjencji w dniu r9 bm. 


OBSTRUKCJA. Świadectwa klinik dla 
„chorych kobiet stwierdzają, że łagodnie prze- 
czyszczająca naturalna gorzka woda „Franci- 
Szka - Józefa“ daje znakomite rezultaty zwła- 
szcza u położnic. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł. 


700-lecie śmierci św. Antonie go 
i pielgrzymka do Padwy. 


Na zebraniu prowincjałów wszyst- 
kich Zakonów franciszkańskich w 
Polsce, odbytem w Krakowie we wrze 
Śniu ub. r., powstał projekt zorgani- 
zowania z "okazji rzadkiego jubileuszu 


„H URTOWNIA 
TEKSTYLNA"'" 


SPŁATY 


Narodowej Pielgrzymki Polskiej na 
Grób św. Antoniego w Padwie. Pro- 
tcktorat nad pielgrzymką raczył objąć 
].E. Prymas Polski. X. Kard. Dr. Au- 
gust Hlond. Na czele Kornitetu Orga- 
mizacyjnego stanął O. Rajner Gościń- 
ski. sekretarz Zakonu OO. Francisz- 
kanów w Polsce. Siedziba Komitetu 
Crzaz:nazcy nego mieści się we Lwo- 
wie w klasztorze OO. Franciszkanów 
(Franciszkańska t), dokąd też zwra- 
: należy we wszystkich spra- 
wach związany ch z pielgrzymką. 
Pe zymka wyruszy z Krakowa na 
Wiedeń dnia 16 sierpnia b. r. a wróci 
w nocy 3 września do Krakowa. Piel- 
grzymka zwiedzi prócz Padwy także 
akcie Florencję, Asyż i Rzym, w 

którym zabawi 5 dni i uzyska audjen- 
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cję u Ojca świętego. Pielgrzymkę po- 
prowadzi jeden z naszych Arcypaste- 
rzy. Komitet Organizacy'ny zapewni 
piegrzymom stąłą opiekę lekarską. — 

oszta pielgrzymki: 3 klasą 70a: zl., 
2 kl. 1.000 zł. W sumie tej::zawarte 
są wszystkie koszty, więc: . przejazd 
pociągami posp., hotele, wyżywienie 
w drodze i na postojach, przewóz ba- 
gażów, przewodnicy, przejazd autobu- 


PRÓBKI — SPŁATY 


sami, bilety do muzeów, katakumb 
etc. Zgłoszenia wysyłać należy pod 
adresem: N. Pielgrz. P. do Padwy, 
Lwów, Franciszkańska 1, do dnia 15 
kwietnia. Nadesłać należy podaną wy- 
żej sumę pieniężną zapomocą zwykłe- 
go przekazu pocztowego albo blankie- 
tem P. K. O. Nr. 213.647 O. Rajner 
Gościński Org. Pielgrzymki do Padwy 
Lwów;  należytość .za Pielgrzymkę 
przesłać należy najpóźniej do dnia 5 
lipca, Komitet Org. poczyni starania o 
zniżki paszportowe i wizowe. 


Sprytna Osoba i łatwowierny pan 
z prowincji. 


Z giębokiej prowincji — skąd? to 
oj dia sprawy przybył do 
Lwowa Ian Czarnecki. Miasto oszoło- 
miło go, postanowił więc zabawić się 
trochę. Idąc ulicami, śnił piękne pla- 
ny, w tem natknął się na fertyczną 
osćbkę, obdarzającą go ponętnym, 
obiecującym wiele uśmiechem. 


Od słowa do Słowa = znajomość 
gotowa, że zaś pan z prowincji nie- 
obyty był ze stosunkami wielkomiej- 
skiemi, wziął więc marną namiastkę 
za prawdziwe zloto i zaprosił towa- 
rzyszkę na poczęstunek do szyneczku. 


Panna Marja Osoba — bo tak 
azywała się nadpeltwiańska diwa — 
odwdzięczając się pięknem za nadob- 
ne, zaprowadziła Czarneckiego do 
rłasnego mieszkania, mówiąc jaśniej: 
do baraku miejskiego przy ul. Kuba- 
siewiczą. Nie wywarło to na panu z 
zlego wrażenia, był w na- 
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stroju, w którym... w chatce pustelni- 
ka, byle z nią! 

W tem scenerja się zmienia. Do 
izby wpada „wywiadowca policyjny”, 
przeprowadza na Czarneckim rewizję 


osobistą, z portfelu „,wygarniać mu 
800 zł. i ulatnia się, jak kamfora. 
Równocześnie znika i... Osoba. Pan z 
prowincji połapał się, zrozumiał, iż 


zachęcający uśmiech fertycznej s 


ki sprowadził go na manowce, że 
wpadł w sidła oszustów. 
Rzekomy wywiadowca, a właści- 


wie sprytny łapigrosz Józef Michal- 
czyszyn i Marja Osoba stanęli wczo- 
raj przed Trybunałem karnym. Roz- 
prawę odroczono celem przesłuchania 
niejawiających się świadków. 

Czy pan z prowincji ujrzy jeszcze 
swoje pieniądze — nie przypuszczam. 
Że drugim razem będzie ostrożniej- 
GA == W EO ME wątpię. a sa GE 
stdłą i pongty wie 
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| Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


KRADZIEŻE. Herman Lampl, wla- 
ściciel sklepu zegarmistrzewskiego (ul. 
Gródecka 34) doniósł Komisarjatowi 
U P. P., iż gospodarowali u niego wła- 
mywacze. Wysokości poniesionej szko- 
dy na razie określić nie może. — Fry- 
zjerowi Maurycemu Kwerze (ul. We- 
soła s) skradziono narzędzia i bieliznę 
fryzjerską wartości r$o zł, — Chanę 
Igel (ul. Miodowa $) przytrzymano za 
kradzież dwu zegarków wartości 100 
zł, na szkodę Mosesa Hechta przy ul. 
Bożniczej I8. 

SZOFER HURTOWNI SKÓR ,,Po- 
lonja“, Aleksander Oleksiw potrącił 
w ul. Żóikiewskiej prawem skrzydłem 
auta ciężarowego przebiegającego 
przez jezdnię 7-mioletniego Fula Zi- 

gelheima. Pogotowie ratunkowe, po 
doraźnem opattzeniu, zostawiło malca 
w opiece domowej. 


Spieszcie zwiedzić 
Wystawę Listopadową. 


Z dniem 31 stycznia b. r. nastąpi 
nieodwołalnie zamknięcie „Wystawy 


Powstania Listopadowego”,  urządzo- 
nej w gmachu Miejskiego Muzeum 
Przemysłu Artystycznego, . ul. Het- 


mańska 20 i otwartej codziennie od 
godz. 10—17. Komitet Obchodu Set- 
nej Rocznicy Powstania Listopadowe- 
go, pragnąc w dwu ostatnich tygod- 
niach umożliwić zwiedzenie  Wysta- 
wy najszerszym warstwom społeczeń- 
stwa, obniża wstęp dla dorosłych na 
şo gr., dla młodzieży szkolnej i wor- 
skowych do sierżanta na 20 gr., dla 
zbiorowych wycieczek szkolnych i 
wojskowych na ro gr. od osoby — 
zaś cenę, bogato ilustrowanego, pa- 


miątkowego katalogu wystawy na 
r zł. 50 gr. za egzemplarz. 
Wycieczki szkolne, wojskowe, ja- 


koteż wycieczki członków wszelkich 
towarzystw i związków społecznych, 
oświatowych i t. p. w ilości co naj- 
mniej go osób otrzymają jeden egzem- 
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plarz katalogu Wystawy bezpłatnie. 

Ulgi powyższe obowiązywać będą 
od dnia 18 stycznia br. aż do zam- 
knięcia Wystawy, 


NA BIELIZNĘ 
i POŚCIEL 
WEBY, ZEFIRY 


Nowoczesna szkoła 
zawodowa w domu. 


Przeżywany obecnie kryzys w pierwszym 
rzędzie wysunął konieczność poznania zagad- 
nień gospodarczych i usprawnienia pracy te- 
chnicznej przedewszystkiem w tej dziedzinie. 

To też szkoły zawodowe o typie handlo- 
wym obecnie mają do spełnienia niesłychanie 
ważną rolę społeczną. 

Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne 
prowadzone przez Wydział Społeczno-Wycho- 
wawczy Związku Spółdzielni Spożywców R. 
P. (Warszawa ul. Grażyny 13), mają program 
specjalnie przystosowany dla tych, którzy pra- 
cują lub zamierzają pracować w spółdzielczo- 
ści. Program zawiera 3 typy kursów, czyli 
grup: 1) dla pracowników sklepowych i ma- 
gazynowych, 2) dla pracowników biurowych 
i buchalterów i 3) dla kierowników. 

Nauka polega na przerabianiu w domu 
wykładu, nadesłanego w odbitce maszynowej, 
na opracowywaniu ćwiczenia i zadań, które 
uczestnik dla sprawdzenia, oceny i kontroli 
wysyła do wykładowcy. Szkoła ta, jak każda 
szkoła korespondencyjna, daje możność ucze- 
nia się w dowolnym czasie, bez odrywania się 
od codziennych zajęć, nawet w najdalszym za- 
kątku kraju lub poza krajem. 


Rok 1930 (cztery istnienia Kursów) zam- 
knięty został liczbą uczestników — 1250. 
Świadczy to, iż typ szkoły korespondencyjnej 
i w tym specjalnym zakresie zdobywa prawa 
obywatelskie. 


Zapisać się na kursy i naukę rozpocząć 
można w każdym czasie. Bliższych intormacy* 
udziela Sekretarjar S. K. K. Warszawa, ul 
Grażyny 13. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 18 stycznia 1931. 


Czy mamy w tym roku 
obchodzić karnawał ? 


Nader ciekawe na ten temat uwagi 
czytamy w „„Kurjerze wileńskim" i cy- 
tujemy je dosłownie: 

„Cały nasz kraj nawiedził w okre- 
sie bieżącym zastraszający kryzys go- 
spodarczy. 

Nie należy wątpić, że jest to okres 
przejściowy, tem niemniej jednak ogół 
społeczeństwa zrozumieć musi powagę 
chwili i odpowiednio się do niej usto- 
sunkować. 

Oszczędność i umiar życia musi być 
naszem hasłem w chwili obecnej. Nie 
wolno nam się bawić i szaleć w ucie- 
chach i rozkoszach karnawału, gdy kraj 
i ludność jego przygniata ciężar kry- 
zysu coraz to bardziej się pogłębiające- 
go, a będącego odbiciem kryzysu go- 
spodarczego ogólnoświatowego. Walka 
z nim jest teraz przedmiotem narad i 
prac w łonie Rządu, który nie wątpi- 
my, potrafi znaleźć ujście i wybrnie 
zwycięzko z tej walki, lecz ogół społe- 
czeństwa musi zaofiarować do pomocy 
swe siły. 

Wierzymy całkowicie, że inicjatoro- 
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150 rocznica narodzin 


Mozarta. 


W dniu 27 stycznia b. r. przypada 
150-ta rocznica narodzin Mozarta. 
Uroczystości związane z tą datą roz- 
poczną się jednak w Wiedniu już 
wcześniej . Mianowicie w poprzedza- 
jącą niedzielę, 25 stycznia, odprawio- 
na zostanie Msza w  Hoffkapelle o 
ro-tej rano, przyczem słynny chór 
„Sangerknaben” wraz z duchowień- 
stwem  miejscowem  odśpiewa  „Re- 
quiem“ Mozarta. Po nabożeństwie od- 
będzie się cercle towarzyski, w któ- 
rym wezmą udział przedstawiciele 
władz, świat muzyczny, literaci, dzien- 
nikarze, oraz inteligencja stolicy, Na 
7-ą godzinę popołudniu zapowiedzia- 
ny jest w kościele katedralnym św. 
Szczepana koncert, na którym wyko- 
nane zostaną najsłynniejsze utwory 
Mozarta. W tym właśnie kościele od- 
był się obrzęd jego zaślubin z Kon- 
stancją Weber. 

Dnia 26-go odbędzie się przyjęcie 
oficjalne, a wieczorem tego dnia wy- 
stawiona będzie jedna z oper Mozar- 
ta. Właściwa data uroczystości, przy- 
padająca we wtorek, obchodzona bę- 
dzie we wszystkich szkołach. Wiedeń- 
ski Akademicki Związek Mozartowski 
połączy również doroczny swój kon- 
cert z obchodem stupięćdziesięciolecia 
swojego patrona. Wykona on miano- 
wicie w tym dniu dwie serenady w 
pałacu Prymasa na placu św, Szczepa- 
na. Rząd postanowił ze swojej strony 
uczcić rocznicę wybiciem i puszcze- 
niem w obieg nowej monety dwuszy- 
lingowej z podobizną Mozarta. 


Głos z zyka. 


Anglik lubi wszelkiego rodzaju 
rozporządzenia ostatniej woli podawać 
do jaknajszerszej wiadomości publi- 
cznej. W dziennikach spotyka się na- 
der często na długich szpaltach ogło- 
szone mniej lub więcej ciekawe testa- 
menty ludzi różnego stanu. 

Na bardzo oryginalny pomysł 
wpadł pewien kupiec z Birmingham. 
Oto polecił sporządzić film dźwięko- 
wy, w którym jedynym aktorem jest 
on sam, wygłaszający swój testament. 
Na razie zdjęcie zostanie przechowa- 
ne w pancernej kasie, natomiast po 
śmierci pomysłowego kupca, zostaną 
zaproszeni do kina wszyscy jego spad- 
kobiercy. Wtedyto z ust nieboszczyka 
usłyszą słowa prawdy. Poczem niebosz- 
czyk pięknie im się ukłoni i wróci do 
swej grobowej ciszy. 


wie i kierownicy zapowiedzianych im- 
prez karnawałowych poczują się do o- 
bowiązku obywatelskiego i społecznego, 
jakiego kraj od nich wymaga i swych 
projektów zaniechają lub ograniczą je 
do minimum. 

Z zadowoleniem prawdziwem prze- 
czytaliśmy notatkę w niedzielnych pi- 
smach miejscowych o słusznem stano- 
wisku, jakie zajął w tej mierze p. Wo- 
jewoda wileński Kirtiklis, który ze 
względu na przeżywaną obecnie depre- 
sję ekonomiczną powziął decyzję od- 
wołania Balu Wojewódzkiego, będące- 
go dotychczas największą atrakcją kar- 
nawałową, oraz powstrzymał się od o- 
bejmowania protektoratów nad balami. 

Myśl tę trafną i szlachetną powi- 
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nien przyjąć ogół miejscowego społe- 
czeństwa z należytem zrozumieniem i 
pójść jej śladem '. 

Te bezsprzecznie głębokie słowa na- 
dają się jednak do dyskusji. W szcze- 
gólności poza zastrzeżeniami natury 
psychicznej mogą one także budzić za- 
strzeżenia natury gospodarczej. Oto 
jedną z najważniejszych trosk jest dziś, 
powiększyć konsumcję, obrót. I kto 
wie, czy jedna lub druga zabawa, spra- 
wienie jednej czy drugiej sukni itp. nie 
spowodują — razem wziąwszy — na- 
wet wcale pokaźnego ożywienia w o- 
brocie. 

Żałoby narodowej nie przechodzi- 
my. Czasy — przyznajemy — są cięż- 
kie, nie można jednak potęgować de- 
presji i pesymizmu, a i o tem pamię- 
tać należy, że cały szereg gałęzi han- 
dlu, przemysłu i rękodzieł znajduje 
w tygodniach karnawałowych sposob- 
ność bodaj częściowego pokrycia swych 
niedoborów. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


ODKOPANIE GROBÓW KRÓLEW- 
SKICH Z PRZED 2000 LAT W Irlandji w 
górach Sheeberg natrafiono na groby  kró- 
lewskie, datujące z przed 2000 lat. Po usunię- 
ciu 100 tonn ziemi i skał i murowanego bloku 
zamykającego wejście, w sklepionej komorze 
znaleziono szkielety króla i królowej. Istniej: 
przypuszczenie, że skarb i zbroje znajdują się 
w innej komorze. 


POLONICI WE WŁOSZECH. Prasa 
włoska zamieściła ostatnio cały szereg polonic, 
z których na szczególną uwagę zasługują: 
artykuł bogato ilustrowany p. Corrado Rossi 
„Varsavia“, zamieszczony w „La Grande Illu- 
strazione d'Italia w Merjolanie. Artykuł p. E. 
Sett pod tytułem „Il paese della crisi* po- 
święcony przeważnie stolicy Polski, kładzie 
nacisk na fakt, że teatr w Polsce stoi na bar- 
dzo wysokim poziomie i że teatrów warszaw- 
skich mogą pozazdrościć wszystkie inne sto- 
lice europejskie. Artykuł zamieścił także dzien- 
nik florencki „La Nazione“. _„L'Adriatico 
della sera“, ukazujący się w Ankonie omawia 
bezrobocie w Polsce zaznaczając, że liczba bcz- 
robotnych u nas procentowo niższa niż w 
innych krajach. 

„La Vedetta Fascista“ wychodząca w Wi 
cencji omawia przychylnie włoskie tłumaczenie 
„Popiołów'" Żeromskiego. 


„Sprzęt narciarski , „Jazdą na nar 
tach“, (Podręcznik dla instruktorów, 
uczniów i samouków) oraz „Użycie 
smarów narciarskich. Wydawnictwa 
Głównej Księgarni Wojskowej w War- 
szawie. 

Rozpoczął się zimowy okres spor- 
towy, okres królewskiego sportu — 
narciarstwa. W związku z tem przy- 
pomnieć nałeży trzy doskonałe podrę- 
czniki znanego narciarza i sportsmena 
W. Ziętkiewicza, wydane nakładem 
Głównej Księgarni Wojskowej w War- 
szawie. 

Pierwsza z nich p. t. „Sprzęt nar- 
ciarski* informuje czytelnika, jak do- 
brać narty i kijki, jak je przechowywać, 
konserwować, jak się z niemi obchodzić 
a nadto jak można tanio sporządzić so- 
bie samemu narty. Zabrać się do tego 


może i niefachowiec, używając naj- 
prostszych środków domowych i wy- 


dając na całkowity ich wyrób zaledwie 
kwotę 7 — 15 zł. 

Mamy więc już narty i przystępu- 
jemy do uprawiania narciarstwa. Po- 
mocny przy tem zarówno dla począt- 
kującego jak i dla doświadczonego nar- 


„La Gazetta del mezzogiorno“ z Bari 
omawia w artykule niepodpisanym bohater- 
stwo kobiet poskich, ujawnione w walkach o 
niepodległość Ojczyzny. 


Tenże dziennik w następnym numerze 
wydrukował artykuł o sytuacji gospodarczej 
Polski, ilustrując ją cyframi, zaczerpniętemi że 
Źródeł oficjalnych. W katolickiem piśmie 
„Italia“ w Medjolanie ukazała się korespon- 
dencją p. Karola Agratti'ego z Warszawy, po- 
święcona przeważnie wspomnieniom polskich 
walk o niepodległość oraz stolicy państwa. 


ARTYKUŁ O LITERATURZE POL- 
SKIEJ W DZIENNIKU  JUGOSŁOWIAŃ- 
SKIM. Dziennik „Jugosłowiański Glasnik“ 
przyniósł wielki dwustronicowy artykuł lekto- 
ra literatury polskiej na białogr. uniwersytecie 
dra Stanisława Papierkowskiego p. t. „Polska 
Literatura powojenna”. Artykuł, zawierajacy 
doskonałą charakterystykę polskiej literatury 
ostatniego dziesięciolecia, oraz dający bogaty 
materjał informacyjny o pisarzach polskich, 
zaopatrzony jest nadto w kilkanaście podobizn 
najwybitniejszych przedstawicieli naszego 


pi- 
śmiennictwa m. in. Staffa, "" Sieroszewskiego, 
Kaden- Bandrowskiego, Nałkowskiej, Wie- 


rzyńskiego, Lechonia i inn. 


g—————— 


Sport narciarski i jego literatura. 
Trzy książki W. Ziętkiewicza. 


ciarza jest następujący podręcznik te- 
goz autora p. t. „Jazda na nartach. 
Jest on ostatniem słowem techniki nar- 
ciarskiej. Autor omawia w nim grunto- 
wnie kursy narciarskie, umundurowa- 
nie i oporządzenie narciarzy, sposoby 
noszenia nart i kijków, naukę jazdy 
oraz jazdę w terenie. Specjalnie uwzgle- 
dnia suchą zaprawę jako przygotowa- 
nie do właściwego wyszkolenia narciar- 
skiego. Traktuje on sprawę wyszko- 
lenia narcierskiego praktycznie, przy- 
czem ucieka się do systematycznie 
ułożonych zabaw narciarskich, 

Praca została zalecona do użytku 
przez Min. Wyzn. R. i Ośw. Publiczn. 
Zawiera mnóstwo rycin przedstawiają- 
cych w sposób filmowy każdy ruch 
narciarza i ułatwiających czytelnikowi 
opanowanie materjału pracy. ri 

Ostftni- wreszcie podręcznik tegoż 
autora w postaci małej broszurki, to 
„Użycie smarów narciarskich“, bez 
których dziś już żaden narciarz nie 
obywa się, a których użycie nastręcza 


zawsze tyle trudności, ze względu na 

ustawicznie zmieniające się warunki 

śniegowe. K. Ww. 
0—— 


Mistrzostwa hokejowe świata w radjo. 


„Polskie Radjo*  zakreśliło sobie 
bardzo szeroki program obsługi infor- 
macyjnej z hokejowych mistrzostw 
świata, które odbędą się między 1 a 8 
lutego w Krynicy. Oprócz zwykłego 
codziennego komunikatu sportowego 
zostaną wprowadzone w czasie mi- 
strzostw specjalne kwadransy hokejo- 
we, w czasie których „Polskie Radjo" 
będzie codziennie informowało swych 
słuchaczy o wynikach turnieju krynic- 
kiego. Sprawozdania te będą wygłasza- 
ne około godz. 22.30 w trzech języ- 
kach: polskim, francuskim i niemiec- 
kim. 

W przeddzień rozpoczęcia turnie- 


| 


ju jeden z koryfeuszy piśmiennictwa 
polskiego wygłosi feljeton o mistrzo- 
stwach hokejowych, który odrazu 
wprowadzi radjosłuchaczy w atmosfe- 
rę stadjonu krynickiego. Następnie co- 
dziennie przez cały czas trwania tur- 
nieju będzie transmitowany jeden 
mecz danego dnia (rano lub wieczo- 
rem) z specjalnem uwzględnieniem 
spotkań drużyny polskiej i walk fina- 
łowych. 

Śmiało można powiedzieć, że tak 
wielkiego dźwięku w radjo nie znala- 
zła jeszcze żadna polska impreza spor- 
towa. 


an O OO O zza MÓRG 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Poniedziałek, 19 stycznia. 

AUDYCJE WŁASNE ROZGŁOŚNI 
LWOWSKIEJ. O godz. 16.50: dr. Henryk 
Mierzecki wygłosi pogadankę lekarską dla mło- 
dzieży. 

LWÓW (381). Godz. 11.58: Retrans- 
misja sygnału czasu z Obserwatorjum Astro- 
nomicznego w Warszawie i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie programu 
na dzień bieżący. — 12.10—13.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. (Płyty na żądanie ra- 
djosłuchaczy.) Gramofon i płyty z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 
13.00—15.00: Przerwa. — 15.50: Transmisja 
z Warszawy. Lekcja języka francuskiego. Lek- 
tor p. Lucien Roquigny. — 16.15: Transmisja 
z Warszawy. Program dla dzieci. — 16.45: 
Płyta gramofonowa, — 16.50: Pogawędka le- 
karska dr. Henryka Mierzeckiego (dla mło- 
dzieży). — 17.15: Transmisja z Wilna. „Jakób 
de Voragine" (w 700 rocznicę urodzin) — 
wygł. p. Jerzy Orda. — 17.45: Transmisja u 
Warszawy. Muzyka Lekka z kaw. „Gastrono- 
mja“ ork. pod dyr. Józefa Zucka i Henryka 
Pewznera. — 18.45: Rozmaitości. 19.10: 
Transmisja z Warszawy. Skrzynk« pocztowa 
rolnicza — korespondencję bieżącą omówi inż. 
Wacław Tarkowski. — 19.25: Płyty gramofo- 
nowe. — 19.35: Odczytanie programu na dzień 
następny. — 19.40: Transmisja z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Redjowy. — 19.55: Plyta 
gramofonowa. — 20.00: Transmisja z Warsza- 
wy. Komunikaty „Od naszego genewskiego 
korespondenta“. — 20.30: Transmisja z War- 
szawy. Operetka Jana Gilberta „Cnotliwa Zu- 
zanna“. 22.30: Transmisja z Warszawy: Felje- 
ton „Legendy morskiej" wygłosi p. Henryk 
Broszkiewicz. — 22.50: Transmisja z Warsza- 
wy. Komunikaty, — 23.00 — 24.00: Muzyka 
taneczna z Palais de Danse „Bristol” we Lwo- 
wie. Orkiestra pp. Artura Golda i Jerzego 
Petersburskiego. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 16 stycznia. 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.91.50. 

W transakcjach międzybankowych  pła 
cono za: Nowy Jork 8.9140—8.9160, Londyn 
43.31—43.33, Zurych 172.70—172.85, Pragę 
26.40—26.43, Wiedeń 125.40—125.50, Berlin 
212-—212.09. 

Dewizy słabsze; 
żeje. 

Na Giełdzie akcyjnej ruch naogół średni. 
Kursy utrzymują się przeważnie na niezmie- 
nionym poziomie. Podaż w niektórych gatun- 
kach papierów obfita i znacznie przewyższa- 
jąca popyt. Zainteresowanie dolarówką i pra- 
wem poboru, za które płacono około 0.30 zł. 
od sztuki. 

Norowano: listy zastawne 8 proc. dola- 
rowe Tow. Kredytowego Ziem. 33-letnie 75,$0 
za 1oo (drobne sztuki); akcje Tesp. kupowano 
po zł. 90; za pożyczkę inwestycyjną płacono 
zł. 93. 

Usposobienie spokojne. 


dolar gotówkowy dro- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 16 stycznia. 

Zastój w obrotach giełdowych i pozagieł- 
dowych. , 

Koniczyna czerwona nadal zwyżkuje w 
cenie, natomiast mąka Żytnia i pszenna po- 
tanieły. f 

Tendencja w dalszym ciągu 
usposobienie słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 stycznia 1930 


zniżkowa, 


Bank Dysk.  108:—  Modrzejów 900 
Bank Handl. 108:— Ostrowiec B. 40— 
Bank Kredyt. I1ór— Sole potas. 90: — 
B. Zw. 5p. Zar 7250 Starachowice 11:50 
Puls 56 —  Częstocice 31:50 
Bank Polski 152:— Syndykat roln. 10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 3050 
Siła i swiatło 66 -- Zawiercie 38:— 
Spiess 80— Haberbusch  104— 
Cukier 34:60 Borkowski 3 - 
Wegiel 37:-— Bank Mołop.  27— 
Norblin 3l-— Klucze — 
Cegielski 4025 Siersza 29:50 
Lilpop Rau 20:— Rudzki 10:00 
Bank Zach. 70— Spirytus 22— 
Firlej 3l:— Wysoka 135:— 


pożyczka inwestycyjna 9220 

a pożyczka dolarowa 46'00— 

a pożyczka konwersyjna 48:00 

o pożyczka budowlana 50— 

pożyczka kolejowa 1920 r. 45— 
pożyczka dolarowa 1320 68:00 
pożyczka stabilizacyjna 80'— 

listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94— 
listy zastawne Banku Rolnego 94— 

a obligacje Banku Gosp. Kraj. 94:— 
10%, pożyczka kolejowa stabilizac. 102:50 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 17 stycznia 1930 


Dolary St. Zj. 89200 Franki fr. 34:92:25 
Belgja 12430—  Holandja 358-95:— 
Kopenhaga 238:50— Londyn 43:31:00 
Nowy Jork 8:91:06 Paryż 34:96:05 
Berlin 21200: - Bukareszt 5:30:05 
Praga 26:41:05 Szwajcarja  172:69— 
Sztokholm  238:98— Wiedeń 125:45— 
Włochy 46'71-— Gdańsk (of.) 17308 -- 


Nr. 14 


Jak się dowiadujemy, budowa fa- 
bryki bieli cynkowej, rozpoczęta z 
końcem 1929 r. przez Polskie Zakłady 
Przemysłu Cynkowego S. A. w Bę- 
dzinie, zostanie ukończona z począt- 


Ogłoszenia urzędowe. 


FI R MY. 


Firm. 170/30/Spółdz. II. 54.. Wpisano, w 
rejestrze dla spółdz. przy firmie: „Hospodar- 
sko-Spożywcza Spiłka: „Huculska Jednist* ko- 
op. z cbm. porukoju w Krasnoili*. Uchwałą 
Walnezo Zgromadzenia z 8/6 1930 wybrani: 
1) Juri; Szekeryk zarządcą, 2) Iwan Żykaluk 
kasjeren:, 3) Jurij Diduszko księgowym. Za- 
stępcami: 1) Wasyl Kramaruk, 2) Iwan Iły- 
czuk z Krasnoili. Data wpisu: 7 paździer- 
nika «930. 386 

Sąd okręgowy, Wydział I, S. 2. 

Kołomyja, dnia 25 września 1930. 


TOY TACJE 


HI. E. 455/29/66. Dnia 30 marca 1931 
o godzinie ro odbędzie się w sali III podpisa- 
nego Sądu licytacja 1/4 części realności obię- 
tych lwh. 620, 681, 835 i 956 dzielnicy III 
miasta Lwowa. Części tych realności sprze- 
dane zostaną łącznie jako całość. Najniższa 
oferta 45.380 zł. 30 gr., poniżej której sprze- 
daż mie nastąpi. 314-3 

Sąd powiatowy miejski, Oddział III. 

Lwów, dnia 2 stycznia 1931. 


E. XVI. 8581/29. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek wierzycielki Sabiny Jungerman od- 
będzie się dnia 20 lutego 1931 o godz. 10 
przedpoł. w biurze Nr. 23 na zasadzie już za- 
twierdzonych warunków licytacja następują- 
cej realności: Księga gruntowa gm. m. Lwowa 
lwh. 756/1, 2653], 4916j1. Oznaczenie real- 
ności: Jedna ósma część realności przy ul. Ci- 
chej 5. Wartość szacunkowa z przynależyto- 
ściami 13.000 zł. Najniższa oferta 6.500 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 

We Lwowie, dnia 13 grudnia 1930. 355-3 

E. 7563/29. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
marca 1931 o godz. 9 przedpołudniem odbę- 
dzie się w niżej wymienionym biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 1152 gm. Jaryczów 
Nowy. Wartość zacunkowa wraz z przyna- 
leżytościami: 6628 zł. Najniższa oferta 4420 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 


rzeć można w podpisanym Sądzie. 372 
Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 grudnia 1930. 

E. 821/29. Edykt licytacyjny. Dnia 1 


kwietnia 1931 o godz. 9 przedpołudniem od- 
będzie się w niżej wymienionym biurze Nr. 
TV. licytacja realności 4/8 części whl. 384 i 
1/4 część whl. 378 gm. Rudno. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależnościami: 4975.17 zł. 
Najniższa oferta: 3316.66 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 
podpisanym Sądzie. 370 
Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 grudnia 1930. 


E. IL. 3660/29. Strona zobowiązana Wanda 
Krzysztofowicz. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Małopolskiego Banku 
Kupieckiego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. Dra A. Konopackiego we Lwowie, ul. 
Sobieskiego l. 4, odbędzie się dnia 3 marca 
1931 © godz. 11 przedpoł. w biurze Nr. II. 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja następującej realności:: Księga grun- 
towa Dzielnicy I. gminy miasta Lwowa, whl. 
1536. Oznaczenie realności: Kamienica czyn- 
szowa dwupiętrowa przy ul. Lenartowicza 
L. orj. 21. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ. 121.837.13 złotych. Najniższa oferta 
60.918.56 złotych. Do realności whl. 1536/T. 
dzieln. ks. gr. gm. m. Lwowa należą następu- 
jące przynależności: Śmieciarka betonowa, 4 
blaszanki na śmiecie, posadzka  klinkerowa, 
21.6 m. parkanu sztachetowego, 8 m. parkanu 
z desek 7 muszel wodociągowch, 6 kocioł- 
ków blaszanych, 3 świeczniki elektryczne, 30 
świeczników, 17 okien 4-skrzydłowych, 3 
drzwi balkonowych, 6 krat okiennych, 5 drzwi- 
czek blaszanych, ro okien 4-skrzydłowych, 6 
drzwi krzyżowych i okien dwuskrzydło- 
wych, 5 okienek strychowych, 4 kraty w ok- 
nach suter, 12 w drzwiach i s drzew owoco- 
wych, oszacowane na 2204.28 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 372-3 

Sąd powiatowy miejski, Oddział II. 

Lwów, dnia 23 grudnia 1930. 


E. 818/29. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
stycznia 1931 godz. 9 przedpołudniem odbę- 
dzie się licytacja parc. grunt. 2054/2 gminy 
Koropiec zobowiązanej Warwary  Wasyłut 
własnej, której wartość szacunkowa wynosi 
1260 zł, najniższa oferta 840 zł. Warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej parceli doku- 
menty można oglądać w tutejszym Sądzie w 
godzinach urzędowych. 


Sąd grodzki, Oddział I. 374 
Potok złoty, dnia 30 grudnia 1930. 
E. 1573/29/14. Edykt licytacyjny. Dnia 


26 lutego 1931 © godzinie 10.45 przedpołudniem 
w biurze Nr. 2of1 p. odbędzie się przymuso- 
wa licytacja całej realności objętej whl. 186 
gminy kat. Dobrzany - Dornfeld. Wartość 


GAZETA LWOWSKA z dnia 18 stycznia 1931. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 
Nowa fabryka bieli cynkowej. 


kiem marca r. b. Fabryka, urządzona 
wedle najnowszych wymogów techni- 
ki, obliczona jest początkowo na pro- 
dukcję 300 wagonów bieli cynkowej 
rocznie. 


szacunkowa wraz z przynależnościami 39.$10 
zł, Najniższa oferta 19.755 zł. Prawa do nieru- 
chomości powyższej któreby licytację czyniły 
niedopuszczalną, należy zgłaszać najpóźniej 
na terminie licytacyjnym przed: rozpoczęciem 
licytacji pod zagrożeniem, że w przeciwnym 
razie nie wolno będzie tych praw dochodzić 
w odniesieniu do tej nieruchomości na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Szczerzec, dnia 28 grudnia 1930. 375 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


G. A. 7/31. Sąd grodzki w Niemirowic 
zawiadamia, że złożone są do powszechnego 
przejrzenia projekty ksiąg gruntowych gmin 
Niemirów, Ulicko zarębane i Przedmieście. 
Zarzuty przeciw prawdziwości projektowa- 
nych wykazów hipotecznych wnoszone być 
mogą do dnia Io lutego 1931 przed Komisa- 
rzem hipotecznym urzędującym w Niemiro- 
wie zaś pozatem dla gminy Ulicko zarębane 
w dniach 4—5 lutego na miejscu w tamtej- 
szym Urzędzie gminnym. BYR 

Niemirów 10 stycznia 1931. 


Mollinek. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
L. Z. E 1629/30: 
We Lwowie, dnia 14 stycznia 1931. 
OBV FESZEZENMTE. 

Na podstawie postanowień $ 483 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. $ z roku 
1907, Urząd Wojewódzki podaje do powszech- 
nej wiadomości, że Hermina Markowiczowa, 
właścicielka apteki we Lwowie, przy ul. Zy- 
blikiewicza — wniosła dnia 20 listopada 1030 
do tut. Urzędu Wojewódzkiego prośbę o roz- 
szerzenie stanowiska apteki na przestrzeń 
obejmującą ulicę Zyblikiewicza od Nr. 44 do 
$2, ulicę św. Zofję od Nr. r do 17 i od Nr. 2 
do 22, ulicę Stryjską od Nr. 1 do 7 i od 
Nr. 2 do 20 i ul. Pełczyńską od: Nr. 2 do 1. 
iod Nr. 1 do 7 a. 

Według dokumentu koncesyjnego z 12 
września 1908 L. 120981 obecne stanowisko 
wspomnianej apteki obejmuje ul. Zyblikiewi- 
cza od Nr. 34 do 44 i od Nr. 45 do 53. 

Urząd Wojewódzki wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych. którzyby się czuli 
zegrożonymi w swej: egzystencji przez rozsze- 
rzenie stanowiska tej apteki, aby w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogłosze- 
nia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie 
do Pana Prezydenta miasta Lwowa. 

Przedstawień później wniesionych 
będzie się uwzględniać. 

ZA WOJEWODĘ: 
Dr. Wacław Majewski. 
Naczelnik Wydziału Zdrowia. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
I, 4% „8, GC 
We Lwowie, dnia 14 stycznia rar. 
OBWIESZCZENIE. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. £_ z 
roku 1907 Urząd Wojewódzki podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Łazowski Władysław wniósł dnia 21 listopada 
1930 do tut. Urzędu Wojewódzkiego prośbę 
o rozszerzenie stanowiska apteki przy ul. Du- 
nin Borkowskich na przestrzeń  obejmujacą 
ulicę 29 Listopada od wylotu ulicy Dunin 
Borkowskich do Nr. domu 47 z jednej strony 
i do Nr. domu 46 z drugiej strony ulicy 29 
Listopada wraz z 4 narożnikami ulicy Szy- 
monowiczów i ulicy 29 Listopada. — We- 
dług dokumentu koncesyjnego z 29 maja 1924 
L. IX. 1680 obecne stanowisko wspomnianej 
nieuruchomionej jeszcze apteki obejmuje dom 
Nr. 5 i ewentualnie wybudować się mające 
domy pod Nr. 1 i Nr. 3 przy ul. Dunin Bor- 
kowskich, róg tej ulicy i ulicy Gipsowej. 
Urząd Wojewódzki wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych,  którzyby się 
czuli zagrożonymi w swej egzystencji przez 
otwarcie tej apteki, aby w ciągu czterech ty- 
godni, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie do 
Pana Prezydenta miasta Lwowa. 
Przedstawień później wniesionych nie bę- 
dzie się uwzględniać. 406 
ZA WOJEWODĘ: 
Dr. Wacław Majewski. 
Naczelnik Wydziału Zdrowia. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 

L. Z. F. 1044/30. 
We Lwowie, dnia 14 stycznia 1931. 
OBWIESZCZENIE. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustaww 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907, Urząd Wojewódzki podaje do powszech- 
nej wiadomości, że Magister farmacji Aron 
Hersz Goldhammer, zamieszkały we Lwowie, 
ul. Fredry L. 4 a, wniósł dnia ro lipca 1930 
do tut. Urzędu Wojewódzkiego podanie o 
koncesję na nową aptekę publiczną w Bory- 
sławiu, .ze stanowiskiem przy ul. Kościuszki 
(dawna Pańska) od poczty do pierwszego mo- 
stu na Mrażnicy po obu stronach ulicy. 

Urząd Wojewódzki wzywa zatem 
właścicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli zagrożonymi w swej egzystencji przez 
otworzenie tej apteki, aby w ciągu czterech 
tygodni, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, 


nie 
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i ugodę zawartą na audjencji 


Zadaniem nowej fabryki będzie 
nietylko zaspokojenie częściowe ryn- 
ku krajowego, lecz także, i to w prze- 
ważnej mierze, eksport jej produkcji 
zagranicę. Ze względu na nowoczesne 
urządzenia techniczne fabryki, biel 
cynkowa będzie pierwszorzędnego ga- 
tunku, nieustępującego w niczem jako- 
ści bieli cynkowej fabryk niemieckich. 

Ponieważ cena cynku surowego 


wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie do 
Starostwa powiatowego w Drohobyczu. 
Przedstawień później wniesionych 
będzie się uwzględniać. 
ZA WOJEWODĘ: 
Dr. Wacław Majewski 
Naczelnik Wydziału Zdrowia. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
i 2, 18. Gas 
We Lwowie, dnia 14 stycznia 1931. 
OBWIESZCZENIE: 

Na podszawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. $ z roku 
1907. Urząd Wojewódzki podaje do powszech- 
nej wiadomości, że lekarz Dr. Djonizy Roman 
Hura wniósł dnia rş listopada 1930 do tut. 
Urzędu Wojewódzkiego podanie o koncesję 
na aptekę domową w Lubyczy królewskiej, 
pow. Rawa Ruska. 

Urząd Wojewódzki wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli zagrożonymi w swej egzystencji przez 
otworzenie tej apteki, aby w ciągu czterech 
tygodni, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie do 
Starostwa powiatowego w Rawie Ruskiej, 

Przedstawień później wniesionych 
będzie się uwzględniać. 

ZA WOJEWODĘ: 
Dr. Wacław Majewski 
Naczelnik Wydziału Zdrowia. 


UPADŁOŚCI 


Sa 212/30/28. W sprawie ugodowej Saloz 
mona Habentauba i Izaka Pompa, kupców, w 
Rawie Ruskiej, odracza się audjencję ugodową 
na dzień 10 lutego 1931 godz. 12-ta sala 22 
tut. Sądu. 363 


nie 
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Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 24 grudnia 1930. 


Sa 189/30/166. W sprawie ugodowej Mar- 
ka Gicsego we Lwowie Gęsia 3. Zatwierdza się 
dnia rr grudnia 
1930 między dłużnikiem, a jego wierzycielami. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 13 stycznia 1930. 364 

Sa 52/30. Zatwierdza się ugodę w postę- 
powaniu ugodowem zawartą przez dłużniczkę 
Blimę Goldfischer we Frysztaku z wierzycie- 
lami na audjencji ugodowej dnia 13 sierpnia 
1930. 

Sąd okręgowy. 387 
Rzeszów, 15 listopada 1930. 


Sa 84/30. Edykt ugodowy. Wskutek wnio- 
sku dłużników Zalela i Etli Endów, kupców 
w Przemyślanach otwiera się postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy Pan Dr. Piąt- 
kowski, Naczelnik Sądu powiatowego w 
Przemyślanach. Zarządca ugodowy P. Dr. 
Patrach, adwokat w Przemyślenach. Wzywa 
się wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgło- 
sili do 2 lutego 1931. Audjencję ugodową wy- 
znacza się w Sądzie powiatowym w Przemy- 
ślanach na dzień g lutego 1931 godzina 9 
przedpołudniem. 176 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 29 grudnia 1930. 


S. 429/20. Sprawa konkursowa krydara- 
rjuszki Feigi Königsberg, kupcowej w Hana- 
czowie. Wdrożenie tus. uchwałą z dnia 6 
września 1929 lcz. S. 4/29 postępowanie kon- 
kursowe do majątku krydatarjuszki znosi się 
za zgodą wszystkich wierzycieli po myśli § 167 
ord. konk. 403 

Sad okręgowy, Wydział I, S. 2. 


Lwów, 27 września 1930. 


I .Nc. 257/30/8. Odrzucenie wniosku o 
otwarcie konkursu i polecenie złożenia przy- 
sięgi wyjawienia. Odmawia się wnioskowi 
wierzyciela F-my prot. M. Nattel i Synowie 
w Krakowie, ul. Stradom 19 o otwarcie kon- 
kursu do majątku dłużnika Efroima Schwarza 
skład towarów  bławatnych w Oświęcimiu, 
rynek 13. 402 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 15 października 1930. 


Sa 29/30/43. Zatwierdza się ugodę zawa. a 
na audjencji ugodowej w Sądzie powiatowym 
w Andrychowie w dniu 9 kwietnia 1930 mię- 
dzy wierzycielami ugodowymi a dłużniczką 
Heleną Stambergerową w Andrychowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 22 listopada 1930. 


401 


I. Nc. 251/30/8. Odrzucenie wniosku o 
otwarcie konkursu i polecenie złożenia przy- 
sięgi wyjawienia. Odmawia się wnioskowi wie- 
rzyciela Firmy prot. M. Nattel i Synowie w 
Krakowie, ul. Stradom r9 o otwarcie kon- 
kursu do majątku dłużnika Markusa Lember- 
gera w Oświęcimiu. 400 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 15 października 1930. 


I. 4. Sa r16/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Chaskla 
Reissa, kupca w Sędziszowie. Komisarz ugo- 
dowy Dr. Tadeusz Smolecki, Sędzia okręgo- 
wy w Tarnowie. Zarządca ugodowy Dr. Sta- 
nisław Chmiel, adwokat w Ropczycach. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 94 dnia 27 sierpnia 1930 © 
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Str. 7 


kalkuluje się obecnie bardzo nisko, na- 
leży się spodziewać, że nowopowstała 
fabryka ustali również w tym samym 
stosunku niskie ceny bieli cynkowej 
dla sprzedaży krajowej, zwłaszcza zaś 
dla eksportu. 


PO Z W O O ZOK a 


godz. 9 przedpołudniem. Czesokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 20 sierpnia 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


393 
Tarnów, dnia ro lipca 1930. 


I. Sa 43/30/7. Postępowanie ugodowe dłuż- 
niczki Cheji Hirschbein, kupcowej w Skała- 
cie zastanawia się. (Dłużniczka cofnęła wnio- 
sek ugodowy.) 392 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 4 lipca 1930. 


I. Sa 15/30/12. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużniczki Klary Dickstein w Skała- 
cie zastanawia się. (Dłużniczka cofnęła wnio- 


sek ugodowy.) 391 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol dnia 28 maja 1930. 
Sa 215/30. W sprawie ugodowej Adolfa 


Finklera, właściciela firmy „Szkło“ w Stani- 
sławowie wyznaczono ponowną audjencję ma 
29 stycznia 1931, IO rano. 


390 
i Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 13 stycznia 1931. 
Sa 206/30. W sprawie ugodowej Jana 


Twlijewa, właściciela firmy Jan Iwlijew dom 
handlowy  rolniczo-przemysłowy w Stanisła- 
wowie wyznaczono ponowną audjencję ma 


22 stycznia I93I, IO rano. 389 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 11 grudnia 1930. 
Sa 203/30. W sprawie ugodowej Izaka 


Springera, kupca w Stanisławowie wyznaczo- 
no ponowną audjencję ugodową na 22 stycz- 
nia 1931, It rano. 388 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 1r grudnia 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 148/30. Filip Spiess syn Henryka i Ka- 
tarzyny urodzony w Suchodole dnia 12 listo- 
pada 1889, rel. grecko-kat., zaginął jako żoł- 
nierz austrjacki na froncie rosyjskim r. 1914 
lub 1915. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po 6 miesiącach od 
tego ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia r9 grudnia 1930. 365 

T. 44/30. Aleksy Łozicki syn Matjasza i 
Tatjanny urodzony w Łyskowie 22 marca 
1882 r. gr. kat. zaginął jako żołnierz austrjacki 
na froncie rosyjskim w r. 1916. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach od jego ogłoszenia 


wyda ostateczne orzeczenie. 366 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia s grudnia 1930. 
T. 127/30. Edykt. Nykoła Derdiuk syn 


Nykoły i Rozalii urodzony 17 maja 1893 w 
Borysławiu gr. kat. jako żołnierz austrjacki 
zaginął na froncie włoskim w roku 1918. Wia- 
domości o nim należy udzielić tut. Sądowi, 
który po 6 miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 367 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 13 września 1930. 


T. 248/29. Josafat Jaworski nieślubny syn 
Magdaleny Jaworskiej urodzony w Sulatyczach 
8 marca 1888 r. gr. kat. zaginął jako żołnierz 
austrjacki, na wojnie świetowej w r. 1914. Wia- 
domości o nim udzielić należy tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach od tego o- 


głoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 168 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia r9 grudnia 1929. 
T. 176/30. Henryk  Podhorodecki false 


Bardua, nieślubny syn Joanny Podhorodeckiej 
urodzony w Skolem 15 lipca 1896 r. zaginął 
jako żołnierz austrjacki w niewoli rosyjskiej 
w r. 1917. Wiadomości o nim udzielić należy 
kuratorowi adw. dr. Haymanowi w Stryju 
lub tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie- 
siącach od tego ogłoszenia wyda ostateczne 
orzeczenie. 369 
Sad okręgowy, Wydział I, 
Stryj, dnia 18 grudnia 1930. 


T. 162/29 . Marja z Małyków Bodnar- 
czuk ż. Danyły, urodzona r5 czerwca 1877 w 
Potoczyskach, ewakuowała 1915 roku do 
Gluszkowa i tamże zmarła, co stwierdził U- 
rząd gminy Gluszkowa. Celem uznania jej za 
zmarłą, wzywa się o udzielenie o niej wiado- 
mości tut. Sądowi. 377 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 16 września 1929. 


1. T. 177/30. Dmytro Szewaga, syn Jana, 
urodzony 1891 roku w Flarasymowie, powiat 
Horodenka, jako uczestnik wojny światowej 
zaginął. Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
zaginionym. 

Sąd okręgowy, 

Kołomyja, 27 października 1930, 


I. T. 288/29. Pawło Susak, syn Semena 
i Anastazji, urodzony 1899 roku w Chomczy- 
nie, powiat Kosów, jako uczestnik wojny świa- 
towej zaginął, Wzywa się o udzielenie wiado. 

, Kołomyj, 7 listoapd Ęca ącsmcewmwm 
mości © zaginionym. 379 

. Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 7 listopada 1930. 
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Jadaiki i Kuchnie 


Meble pojedyncze, me- ej 


na dogodnych warun- 
ble wyścielane kupuje kach ina raty od 5 zi. 


sią tanio i korzystnie za gotówką 107/, taniej 


Dorr Meblowy 
"BP u I a I as M 
S Lwów Brajerowska 3. 5 | 


ZAŁOŻONE W ROKU 1882 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
SENIKS“ WE WIEDNIU 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
WE LWOWIE, UL. KOŚCIUSZKI L. 8. 
Towarzystwo pracuje w Europie, Azji i Afryce. 

STAN Z KOŃCEM ROKU 1929: 


Stan ubezpieczeń zwyż . . . . 320 milj. dol. 
Fundusze „gwarancyjne“ . . . . 42 milj. dol. 
Zbiór składek i odsetek od kapi- 


tałów w r. 1929 17 milj. dol. 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 


Koszule damskie od 2.60 zł. 
Koszule nocne od 6.50 zł. 
Kombinacje strojne od 5.— zł. 
Pończochy angielskie od 1.75 zł. 
Pończochy czysto jedwabne od 4.99 zł. 
Reformy wełniane od 7-25 zi. 
Jumpery jedwabne od 12.90 zł 


oraz trykotaże, szłafroczki, spodniczki, 


zeczki i t. p. po cenach znacznie zniżonych 
poleca 


QOL 
Lvv Ów ZmiliÓslciego 1. 


OMEN FTR PRON TZ 2 OPT WOLA ACO 1 001 


r. Eustachy PRYJMA 


ord. w chorobach wewui. obecnie: 
Lwów, HETMANSKA 22 I p. tel. 61-50 


Prześwietła Roentgenem: przeprowadza leczenie 
oryginalnym aparatem Zeileisa z Gallspach 


RGAŁ EE PTEWET (Z A YW 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


GAZETA LWONSSDRA 


| Í 3 Pierwszorzędna instrumenty 


a GZ "KZI WEJ 007 RZY BTO JO m DO 
2a e ACEI a « 


muzyczne pod gwarancją na 


bywać można 
w Krajowej Wytwór- 
mi Instrumentów Mu- 
zyczaych 


FRANCISZEK AIEWCZYR 


Lwów ul. Gródecka 2B 
Telefon 25-76. 
Poleca również przybory 
i wykonuje naprawy. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 
z dniem 19. stycznia 1931 otwieram we Lwowie 
przy ui. Halickiej |. 4. 
sprzedaż wyrobów możowniczych — 
i stalowych towarów gwarantowanych 
oraz wykonuję wszelkie reperacje, szlifowanie 
i ostrzenie w jak najkrótszym czasie, z uwagą, 
Że przy zakupnie towaru nad 10 zł. otrzyma 
każdy kupujący gratis fiaszkę wody kolońskiej 

lub mydło toaletowe. 


TADEUSZ GOSŁAWSKI. 


me area: 


MALLO ! H LLO! 


RADJOAMATORZY! 


| Przed zakupnem aparatu Radjowego lub 
części składowych do skonstruowania aparatu 
prosimy przekonać się o cenach i warunkach 


w CENTROMASZU 
ul. Gródecha 71 a tel 68-91 


Szematy i porady dla kupujących bezpłatnie 


X Śp -- Spa Mam zaszczyt za- 
Żawiademienie "en zaszczyt za- | 
Jenteig, że przeniostem swój Warstat malar- 
sko-pokojowo-deksracyjny z ul. Sieniawskiej 
12A na ul. Zółkiewską 33. *łykonuję nadal 
roboty malarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych salidnis i ma 
dogodnych warunkach spłaty, IGNACY MICHAŁ 
LEICHTER we Livowie Żółkiewska 35. tel. 42-99 


STOMATOLOG-DENTYSTA — Dr. STEFAN 
DMOCHOWSKI b. ekarz klinik denży- 
stycznych w Berlinie — Lwów Sykstuska 35 
Telefon 79-72. Precyzyjna technika dentysty- 
czna korony porcelanowe, aparat Roentgena. 


D RKA Z I 1 NI 
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Popierajcie 


L. O. P. P. 


Czaty. 


POWIEŚĆ. 


Tymczasem przy górnym końcu 
stołu rozmawiano o poważnych spra- 
wach, o sytuacji politycznej i gospo- 
darczej, o cenach na produkty rolni- 
cze i podatkach. Pani Anna milczała, 
obserwującszpiegowskiemokiem Tulęi 
Sławutnego. Młoda kobieta siedziała w 
apatycznej pozie, wsparta o poręcz 
krzesła, z rękami na kolanach, ze wzro- 
kiem utkwionym w obrus. Jasne, sta- 
rannie uczesane włosy mieniły się w 
blasku lampy odbłyskami ciemnego 
złota. Blada cera kontrastowała z dzi- 
wnie czerwonemi ustami. Z pod dłu- 
gich rzęs spoglądały w rzadkich chwi- 
lach anemicznego ożywienia głębokie, 
czarne oczy. Trudno było zsprze :zvć. 
że pomimo nieregularnych. jakby nie- 
wykończonych rysów, była to piękna 
kobieta. Jako panna słynęła z urody 
na całe województwo, obecnie jednak 
nieszczęśliwe małżeństwo  zgasiło w 
niej wszelkie życie i uczyniło cieniem 
dawnej Tuli. Terroryzowana przez 
męża, zapomniała prawie mówić 1 
śmiać się, gdyż każdy wybuch ożywie- 
nia z jej strony wywoływał u niego 
reakcję zazdrości. To ją podejrzewał 
o kokietowanie kogoś z obecnych, to 
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dogodnych warunkach na- |. 
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dnia ag stycznia 1957. 
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wiel irwenlarzowa Wysprzedać Teykolady += „OLMA“ met 35 


Swetery, kamizelki, pulloyery, ciepła bielizna, szale, czapki i t.p. artykuły z naj- 
przedniejszych gatunków wełny dla Pań, panów i dzieci po cenach o 20-509/, 
poniżej cen fabrycznych. 


Z największem zainteresowaniem długo oczekiwane 


I Pierwwycd Paloti Dafa Matome" 


WE LWOWIE PRZY UL, AKADEMICKIEJ L.2 A 
już nastąpiło. 


wzburzenie —- do czego pani właściwie 


NEINA OTA SERRA ppn z o 
5) | szał, pochłonięty dość gwałtowną dy- — Niech się pan tak gęsto nie tłu- 
| sputą na temat polityki Francji | maczy —. przerwała mu ze śmiechem. 
| względem Niemiec z Aćkowskim, u- | — Ja pana rozumiem — dodała pół- 
| topijnym  pacyfistą. Zato głosem. —- Stara miłość nie rdzewieje. 
| Sławutny i jego przystojna młoda — Proszę pani -- rzekł, hamując 
| 


o radowanie się w głębi duszy myślą o 
planowanej zdradzie. Inna kobieta nie 
zniosłaby takiego życia i alboby popeł- 
niła samobójstwo albo uciekła. Ale 
pani Tula była istotą tragicznie biern 
niezdolną do żadnej inicjatywy, do 
żadnego oporu. Poza tem wierzyła, że 
obowiązek nakazuje jej być uległą żo- 
ną i wmawiała w siebie, że ostatecznie 
musi mieć w swej naturze coś poten- 
cjalnie zdradliwego gdyż inaczej mąż 
nie bałby się o nią i nie podejrzewał 
ciągle o jakieś skryte, grzeszne za- 
miary. 


I. 

-a panią — rzekła nagle 
pani Anna. 

— W kolorze? — odparła grzecz- 
nym, martwym głosem pani Tula, 

— W... płowym... 

— Kocham — rzekła pani Tula, 
spoglądając na główki dzieci, 

— Pan Jerzy! — rzuciła triumfal- 
nie Aćkowska, wskazując oczami gar- 
nitur Sławutnego. —  . Wpadliśmy, 


złotko. A, nie trzeba się zamyślać! 
Pani Tula spojrzała ze strachem 
A „a ME 
na męża, który na szczęście nie usły- 


twarz opłynęła krwistym rumieńcem. 


| 
usłyszał 


— Zdradził się. Winowajca — rzu- | zmierza? Chyba pani chce doprowa- 
ciła w ucho Tuli pani Anna i zapyta- | dzić do iakiej tragicznej awantury? 
ła głośno: — Kiedy pan wrócił z za- — Boże, co za imaginacja! — zała- 
granicy, panie Jerzyku? mała teatralnie ręce pani Anna, której 
— Dwa tygodnie temu — odparł | żywioiem były intrvgi. uprawiane w 
sucho miody człowiek, dotknięry tą ! myśl zasady: „sztuka dla sztuki“. — 
poufałością. Co ten chłopiec wygaduje? Czy ja ca 
— Dwa tygodnie temu — powtó- | takiego mówię? Wiem przecież, że 


wyjechał pan zagranicę zaraz po ślu- 
bie nasze; kochanej pani Tuli, nie do- 


kończywszy agronom. Ojciec był w 


rzyła Aćkowska. — Już dwa tygod- 
nie temu i nie raczył odwiedzić bli- 
skich sąsiadów. A, nieładnie. nieładnie! 


Boleczek mówił, że spotkał pana w | rozpaczy. Ale to zawsze tak bywa, 
Województwie... jak ktoś nie ma dość silne; woli żeby 
-- Przepraszam — wyjąkał Sla- postawić na swojem. Tula panu sprzy- 
wutny, zły i zakłopotany. — Dopraw- | iala i nie rozumiem, jak mogło doiść... 
dy bardzo jestem wdzięczny za łaska- Pani Tula wstała nagle i odsunęła 
WE... ka | z sain hałasem, że g obej- 
L. Ale wolę odwiedzać Sielsk — | "zał się zdziwiony i zaniepokojony. 
dokończyła złośliwie pani Anna, świ- al = i ak już wstajesz? — zapy- 
drując go oczami. -- Wiemy. Wiemy. tal POSEI SE: ; "mg 
Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi. W Siel- —  Duszno mi -= odpowiedziała 
słabym. głosem —. przeidźmy do salo- 


sku było się już od powrotu cztery 
razy, a u nas, bliższych sąsiadów, ani 
razu. 

— Pani Anno — tłumaczył się jak 
żak. —- Przecież pani rozumie, Mam 
interesy do pana Sielskiego. Nasze ma- 
jątki graniczą teraz ze sobą i chcieli- 
byśmy... 


nu. Panno Lulu, proszę przypilnować, 
żeby dzieci poszły spać. Przyjdę po- 
wiedzieć im dobranoc. 

— A czy mogę potem przyjść do 
salonu? —- zapytała Lulu. 

— Ależ naturalnie. 


| (C. a. 


n.). 


milimetrowy 1-szpałtowy kolumny 4-łamowa 


w nadesłanem  nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. po kronice 50 gr. na l-szei (pod 
nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 15 gr. — Cala strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Włidysława Germana. — 


Nal.żytość pocztowa opłacona ryczałtem 


